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Z Paryża nadchodzą wiadomości, że tamtej- 
sze sfery polityczne eą zdamione postawą prasy 
francuskiej, nie odpowiadającą wcale faktycznej 
sytuacji politycznej, jak ona po carskiej wisycie 
obecnie się przedstawia. „Proklamowanie sojuszu 
franko rosyjskiego uważają jako bynajmniej nie 
skierowane przeciw trójprzymierzu i jakkolwiek 
musiało zwracać uwagę, że ani w jednej s 8 
mów carskich nie padło słowo „pokój“, to je- 
dnak przypuszczają, że w Niemczech będzie car 
miał okazję, zaznaczyć charakter pokojowy i nie- 
zaczepny sojuszu Francji z Rosją, o ile to odnosi 
się do mocarstw trójprzymierza. Natomiast mnie- 
mają wszyscy, że w przyszłości polityka angiel- 
ska znajdzie na drogach swoich ów sojusz po- 
dwójny, ilekroć zechce w Sudanie i Egipcie 
krsyżować interesy francuskie, lub w Azji prze- 
szkadzać hegemonji Rosji. Zapatrywania tego ro- 
dzaja umacnia jeszcze nominacja Szysskina na- 
stępcą Łobanowa, która zdaje się być TEECZĄ 
niewątpliwą. Dygnitarz ten ma byś specjalistą 
w kwestjach dalekiego Wschoda, zwłaszoza 
w Afryce i Azji. Z zamiłowaniem poświęcał się 
stadjom dotyczącym, a w czasie swych misyj 
dyplomatycznych w Persji i Chinach, poznał 
tamtejsze stosunki na miejscu s możebną dokła- 
dnością. Słowem — Ńzyszkin będzie poniekąd 
wyrazem tego. kiagnnku w polityce, jaki podwój- 

aljans wytknął sobie. à 
d W min odar ch kołach francuskich odsy- 
wają się także głosy, że nie Niemcy Bą odwiecznym 
wrogiem Francji i Rosji, leos Auglja, która brut- 
dzi Francji w Asji i Afcyce, a tak same zagraża 
Rosji. Mimo to prasa franouska mało zważa wi- 
docznie na tego rodzaju reflsksje i nie zaprze- 
staje sawodzić starych skarg na zabór Alzacji 


P i Lotaryngji, które — co prawda — są popular- 


niejsze wkród szerokich warstw, patrzących 00- 
dzień na uwieńczony posąg Strasburga na „Pła- 
ou Zgody“, aniżeli niebozpieczeństw a w Asji 
i Afryce. 3 
* * 7 

Paryski socjalista Jaurós i monarchista Cas: 
sagnac wyrażają znowa w ostrej formie swe 
powątpiewania co do istnienia aljansu franko- 
rosyjskiego. Interesującym jest artykuł, który 
się ukazał w Matin s pod pióra Jaurósa, a w 
którym autor żąda przedewszystkiem zupełnego 
wyjaśnienia sytnacji. Jaurès zaznacza, iż słowo 
„Bljans* nie padło nigdzie, a przecież tylko ono 
jedno może świadczyć o tem, iż w razie pe- 
wnych wypadków unormowano wspólne środki i 
sposoby postępowania. Car widocznie nie labi 
krępować się ściśle oznaczoymi i stałymi wię- 
sami, Woli on bezwątpienia królować nad En- 
ropą, w dość bliskiem sąsiedztwie Francji, aby 
słyszeć jej okrzyki, dosyć wysoko, _ aby się nie 
kompromitować. Jeżeli jednak istnieje rzeczywi- 
ście traktat, to dlaczego ukrywa go się p”zed 
Francją? Czyżby Francja miała być sma oną 
do tego, aby w jakimś niespodziewanym wy- 
padku dotrzymała tego, czego nie zna i o czem 
nie wie? Parlament nie byłby godnym swych 
mandatów, gdyby nie dowiedział się całej pra- 
wdy, a napróżno się szuka przyczyny, dla któ- 
rejby minister Hanotaux mógł odmówić sta- 
nowozej odpowiedzi na stanowcze pytanie, jakie 

awi izba. skad 

R Balen so współpracowników Gaulois miał s 
jednym z wybitnych mężów stanu rozmowę o 
stosunkach franko-rosyjskich i z niej dowiedział 
się, ke w chwili, gdy Casimir-Perier został pre- 
sydentem ministrów, w marcu 1894., zredago- 


"KUZYNKA LE WSI 


(The lovely Malincowrt). 


POWIEBÓ 
Heleny Mathers, 
Przekład z angielskiego. 


(Ciąg dalszy.) 

— To stara historja — rzekł Holdroft. — 
Jest to sresztą piękny okaz dziewczyny, proszę 
dobrze zrozumieć, dla tych, którzy przepadają sa 
łagodnym, rudym kolorem włosów. 

— ŻZanadto sasdrosna — zauważył uderza- 
jąco przystojny młodzieniec, wstrząsając jowiszo- 
wą głową. 

— Za wierną — dorzaciła niedbale Lesley. — 
Pomimo tego oboje będą bardzo szczęśliwi. Ona 
będzie żyć tylko dla niego, tak, jak on żyć 
będzie tylko dla swych koni, guzwg... 

Holdcroft utmiechnął się. 

— Moja droga miss Malincourt — rzekł — 
Ronny Kilmurry nie będzie miał potrzeby żenić 
się z siostrą miłosierdzia. Przypadkowo aż do 
Salisbary jechałem z sir Jamesem i wypytywa- 
łom go się dokładnie o stan Ronnyego. Ten 
wielki chirarg opowiedział mi wiele ciekawych 
rzeczy. A e 
Urwał na chwilę, u wszyscy biesiadnicy 
słuchali uważnie, nawet służący stanęli z półmi- 
skami w rękach i przysłuchiwali się opowiada- 
nia Holdorofta. Woa 

— O godzinie ósmej rano — mówił mi sir 
James — zbadałem chorego jeszcze raz grunto- 
wnie: Ronny Kilmurry przyjdzie niezadłago sa- 
pełnie do siebie. Jest to tylko kwestją czasu. 
Lekarze francusoy nie poznali się na tym wy- 
padku. Kula pozostała w muszkułach i raną sa- 
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We Lwowie Czwartek dnia 15 Października 1896. 


DZJEKNII POLSKI 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świat o godzinie 8 rane. 
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Wydawcy i właściciele: Dr. Kazimierz Ostaszewski-"Rarański i Mieczysław Schmitt. 


wano dokument, podpisano go i położono | 
na nim pieczęcie, który zawierał w sobie traktat 
wojskowy, o charakterze odpornym. Podstawę 
do formalnego sojuszu położono w chwili, gdy 
Hanotaux objął ursąd ministra spraw  zewnę- 
trznych. Współpracownik Gaulois zapewnia, iż 
zawarcia nowej konwencji, uzupełniającej pier- 
wszą, albo wkrótce oczekiwać należy, albo też 
to zawarcie w tych dniach nastąpiło. 

Ton pism francuskich jest zresstą trochę 
spokojniejszy, a brak słowa „aljans* w toastach 
cara i Faqre'a, podziałał jak zimny strumień 
wody na rospalone mózgownice Francuzów. 

* s 


Półurzędowa berlińska Post sajmajo się 
obecnie rozmyślaniami na temat pobytn car- 
skiego we Francji i pisze między innemi: 
„Dzięki wspólnym usiłowaniom policji rosyjskiej 
i francuskiej udało się uniemożliwić każdą nie- 
przyjazną demonstracje alho nawet zamach, i 
stąd też owacje paryskie nie były zamącone 
żadnym fałszywym dźwiękiem. Gdyby jakaś 
zbrodnicza ręka podniosła się na wielce dla nas 
Niemców sympatyczną parę carską, to skutki 
nawet w rasie nieadania się zamachu byłyby 
bardzo opłakane. Ze strony szowinistycznej 
prasy paryskiej zaznaczono przecież, że wysłano 
do Paryża niemieckich ajentów prowokacyjnych, 
aby ci wywoływali demonstracje antirosyjskie. 
Gdyby anarchiści lub nihiliści w istocie spróbo- 
wali wykonać zamach, to byłoby s łatwością 
przyszło szowinistom francuskim podjudzić tłam 
paryski do napadu na ambasadę niemiecką, 
a ulice napełniłyby się znowu okrzykiem à Ber- 
lin! Chociaż z takiego zajścia nie byłoby prsy- 
szło do wojny, to jednakowoż wynikłoby z tego 
dla rsądu francuskiego przykre upokorgenie, 
a nienawiść narodu francuskiego do zwycięzców 
wsmogła by się w najwyższym stopniu. Nie 
mniej niepożądanem byłoby rozgoryczenie, któ- 
reby opanowało ludnokć niemiecką z powodu 
takiej podłości i dlatego tylko jesteśmy tak 
wielce zadowoleni, iż uroczystości paryskie od- 
były się bez żadnego niemiłego zajścia”. 

Słowa półurzędowca berlińskiego świadczą 
jak najwyraźniej o tem, iż w Berlinie obawiano 
się formalnie jakich antirosyjskich demon- 
stracyj w Paryżu, których ostrze w rezultacie 
swróciłoby się przeciwko Niemcom. Niemcy wi- 
docznie muszą mieć coś na sumieniu 

W dalssym ciągu swego artykała oświadcza 
Post s całą powagą, iż sojasz francusko rosyjski 
jest dla Niemiec nawet pożądaay i nie napawa 
ich wcale obawą o pokój Światowy, ale wła- 
nie przeciwnie, przyczynia się do utrzymania 
pokoju europejskiego. Że w tem oświadczeniu 
niewiele jest szczerości, rzecz aż nadto widoczna 
i pewna. 


Przesilenie w Bułgarji. 


Wiadomości, jakie w ostatnich dniach nad- 
chodzą ze Sofji, zdają się wskazywać na to, iż | 
stanowisko prezydenta ministrów Stoiłowa znowa | 
jest sachwiane i to nawet dość silnie, a przy- | 
czyną tego jest znowu kwestja powrotu oficerów 
bułgarskich, którzy po zdetronizowania Aleksan- 
dra battenberskiego wyemigrowali do Rosji, i 
przyjęcia ich do armji bułgarskiej. 

Główny składnik parlamentarnej większo- 
ści tworzy obecnie grapa około pięćdziesięciu 
deputowanych  wschodnio-rumelijskich t. sw. 
unjonistów. Stronnictwo to, tworzące jądro 
russofilów w Bułgarji, popierało dotychczas ga- 
binet Stoiłowa, w którym jest reprezentowane 
przez ministra robót publicznych. Najwidoczniej 


ogniła się. Teraz, gdy kulę wyjęto, chodzi tylko . 
o to, aby powrócił do sił. Od dzisiaj za pół ro- | 
ka będzie tak dzielnym, jak dotychczas był, zwy- 
cięzcą w każdym poważniejszym wyścigu. 

— Bogu dzięku — zawołał Yelverton s głę- 
bi serca, a słowa jego znalazło dokoła serdeczny 
oddźwięk, — To rzeczywiście wielka dla mnie 
nowina — dodał, — Nie widziałem go od dzie- 
sięcia dni, a chociaż nie skarzył się woale, sa- 
uważyłem jednak, iż nie żywi najmniejszej na- 
dziei powrotn do zdrowia. Hurra ! 

A potem spotkał się wzrok jego s spojrze- 
niem Lesley i widać s nim było to znaczące 
pytanie : 

— Jeżeli sir James badał wczoraj Ronnye- 
go, to ozyk dzisiaj otraymalibyśmy podobny list 
od Oyntji? 

akby ogień jakiś przebiegł członki Lesley 
i zawstydziła się sama przed sobą: w tej jedy- 
nej myśli, która nią owładnęła, zniknęła ta pię- 
kna, doskonała nowina, o wyzdrowienia Ronnyego 

Dla niego teraz wszystko dobrze się stało | 
Z nocy cierpienia miał przejść znowa do kwie- 
żego, wesołego ruchliwego życia, takiego, jakie 
lubił, miał i mógł się znowu poświęcić niepo- 
dzielnie tej namiętności, która dotychczas owła- 
dała jego istotą! Czemże była Cyntja, czem była 
Lesley, czem każda inna w porównania z tem? 

A jednak, gdyby nie Cyntja, gdyby nie Ro- 
ger, którzy stanęli między nimi jako przeszkoda, 
pierwsza s umysłu, ten drugi mimowoli, dlacze- 
goby oboje, Lesley i Ronny, nie mieli być szozę- 
śliwymi? Bóg przecież rozporządził mądrze, 
że tylko dwóch partnerów może brać udział 
w wielkiej grze miłości w życiu; ten trzeci lab 
ta trzecia, którzy nieszczęśliwie chcą się przyłą- 
czyć do tej gry, przeszkadzają tylko i psują grę. 

— Bob — zapytała Lesley później, zbli- 
żywszy się do niego — co ci jest? Jesteś 
chory ? 

— Nie! 


wskutek podżegań Rosji, w której interesie 
leży, aby w pewnych okolicznościach Grujew i 
Benderew odegrali w armji bułgarskiej rolę 
pierwszorzędną, przedłożyli unjoniści Stoiłowowi 
program, złożony s pięciu punktów i uczynili 
dalsze popieranie gabinetu zaieżaem od przyję- 
cia tych żądań. 

Niektóre s tych pięciu punktów tyczą się 
wyłącznie spraw wewnętrznych, między temi 
jednak, które się zajmują i polityką zewnętrzną, 
znajduje się kądanie o wcielenie emigrantów do 
armji bułgarskiej w tych stopniach, jakich się 
dosłażyli w armji rosyjskiej. 

Te żądania unjonistów spowodowały Stoiło- 
wa do tego, iż prosił ks. Ferdynanda o pozwo- 
lenie rozwiązania sobranja i rospisania nowych 
wyborów, czemu jednakowoż ks. Ferdynand 
odmówił, motywując to tem, że z nowych wy- 
borów mogłaby wyniknąć ewentualnie tylko 
słaba większość rządowa i dla tego w inte- 
resie utrzymania obecnego gabinetn nie może 
się zgodzić na propozycję Stoiłowa. 

W przyszłym tygodniu ma się zebrać so- 
branje w Sofji i przesilenie nabierze innego 
charakteru, ostrzejszego. Pięćdziesięcia unjoni- 
stów utworzy zapewne ognisko nowej większości, 
jako przywódzców której wymieniają juk dsi- 
siaj Cankowa i Karawełowa. Ta nowa większość 
będzie miała wpływ decydujący, nietylko na 
rozwój stosunków stronnictw w Bułgarji, lecz 
także i na losy obecnego gabinetu, a ponieważ 
rząd w swym składzie musi odpowiądać wię- 
kszości parlamentarnej, przeto jest rzeczą bar- 
dzo możliwą, iż Bułgarję „uszczęśliwi* gabinet 
unjonistyczno rassofilski, do którego sapowne wejdą 
Cankow i Karawełow. 

Zie Sofji donoszą do Wiener Allg. Zig: 
Zmiechęcenie rosyjskich kół politycznych do 
ks. Ferdynanda zaczyna uwydatniaó się coras 
bardziej. Reprezentant rosyjski, Czarikow, który 
kilkakrotnie wstawiał się sa przebywającymi w 
Rosji oficerami bułgarskimi, znajduje się od pe- 
wnego ozcesu w Petersburga i zwleka woiąż po- 
wrót do Sofji, tak, że wydaje się, jakoby nie 
mógł prędzej powrócić do Bałgarji, dopóki Ro- 
sja nie otrzyma zadowalniającej odpowiedzi na 
różne przez nią posjawione kwestje. Ks. Ferdy- 
nand wysłał tedy do ks. czarnogórskiego pismo, 
z prośbą o pośredniotwo, aby Rosja cofnęła 
żądanie przyjęcia wspomnianych oficerów do 
armji bułgarskiej. Ks. czarnogórski odpowiedział 
jednakże, iż jego pośrednictwo nie miałoby ża- 
dnych widoków, a każdy przyjaciel państwa 
rosyjskiego zawsze starać się będzie o spełnienie 
życzeń rosyjskich. 

Pułkownik Petrow, z którym książę konfe- 
rował w kwestji przyjęcia oficerów, oświadczył, 
ik w chwili, gdy książę podpisze dokument, po- 
wołujący rokoszan, cała armja bułgarska po- 
wstanie przeciwko niemu. 

Wiadomość tę powtarzamy z obowiązka 
dziennikarskiego, wstrzymując się na razie z 
wysnąciem z niej wniosków, dopóki autenty- 


| czność jej nia będzie sprawdzona. 


Korespondencje. 


Wiedeń 12. października. 
(Pouczający „indeks*.) 

Kancelarja rady państwa wydała indeks do 
protokołów stenograficznych, sięgający od po- 
czątku bieżącej kadencji, to jest od 9. kwietnia 
roku 1891, do 26. czerwca 1896. Kto ciekaw, 
może z tego indeksu w krótkiej drodze poinfor- 
mować się o działalności naszych posłów. Co 
prawda sam fakt, że ten lab ów poseł ani raza 


Przez chwilę patrzył w jej zafrasowaną mło- 
dą twarzyczkę; Lesley nie pytała go już o nio 
więcej, ale na serca zrobiło się jej ciężko. To 
było właśnie złem u Boba i czyniło tradniej- 
szem postępowanie s nim: miłość dla niej była 
jego życiem! Yelverton natomiast był człowie- 
kiem światowym, ten sobie z pewnością da radę ; 
Bob nigdy! 

Oboje teras znajdowali się w jednakowem 
położenia — ona i Bob powinni byli stać się 
dobrymi przyjaciółmi; być może, że staliby 
się nimi. 

— Dziewosyno — rzekł lord Malincoart 
gwałtownie, gdy na górze przy schodach życzył 
jej dobrej nocy — bohaterowie stracili u mnie 
wiele na wartości ! 

Odszedł prędko, aby Lesley nie dostrzegła 
w tych jego poczciwych, starych niebieskich 
oczach niezwykłego gościa łzy. 

+% 


+ 

Yelverton miał tylko jeszcze ojca. Matka 
już nie żyła, gdyż inaczej syn nie byłby mógł 
swego czasu i swej nwagi poświęcać wyłącznie 
innym tylko. Wkrótce po wysłaniu tego krótkie- 
go lista do Ronnyego powołano Yelvertona spie- 
sznie do Yorkshire, jedynie po to tylko, aby po 
przybyciu stwierdził, iż ojcu jego było bardzo 
pilno pożegnać się ze światem i ze spadkobier- 
cami na nim, 

Po pogrzebie zajął się Roger uporządkowa- 
niem interesów, a jedyną korespondencja pry- 
watną, jaką prowadził, była korespondencja 
s Lesley, która se swej strony pisywała do nie- 
go dosyć często. 

Czy Yelverton był głupcem, czy też czło- 
wiekiem próżnym? Stopniowo zaczęła w nim po- 
wstawać nadzieja, że Lesley, z której życia 
Ronny teraz był wykreślony raz na zawsze, ni- 
kogo tak nie luabi, jak jego właśnie, o czem 
i Bob Heatherley ku swemu zmartwienia dowie- 
dzieć się musiał, 
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nie przemawiał i ani jednego nie uczynił wnio- į 


sku, nie stanowi jeszcze dowodu jego niesdolno- 
ści, jeżeli się jednak do pomocy weżmie sprawo- 
zdania s posiedzeń Koła polskiego i różnych ko- 
misyj, można mniej więcej wyrobić sobie zdanie 
o wartości każdego posła. Cóż naprzykład po- 
wiedzieć o pośle, który przez cały czas swojej 
„działalności“, ani razu nie przemawiał w izbie, 
zawzięcie milczał w Kole i w komisjach (jeżeli 
do której w ogóle należał), a tylko sa urlopem 
lab bez urlopu pilnie się — absentował ? Mówię 
za urlopem lub bez urlopu, bo najmniejsza tylko 
Część naszych posłów trudzi się zgłoszeniem ur- 
lopu, podczas gdy większa część bez ceremoniji 
bawi poza Wiedniem, a we Wiednia pobiera 
djety. W istocie najpilniejsi w uczęszczania na 
posiedzenia posłowie, jak dr. Kosłowski, dr. 
Rapoport, Edward Gniewosz, hr. Hompesch itd. 
figurują w indeksie s największą liczbą urlopów, 
dlatego tylko, że usprawiedliwiają każdą, cho- 
ciażby jednodniową nieobecność. Z drugiej strony 
posłowie, którzy co chwila gdzieś wyjeżdżają 
i tacy Rawet, których nieras przez całą sesję 
niema w izbie, albo wcale w liście urlopów nie 
figurują, albo s jedno — lab dwarasowym arlo- 
pem, jak panowie: Włodek, Podlewski, Potocki, 
Skarszewski, Śtraszowski, Kopyciński, Lewako- 
wski, lab wreszcie p. Wolfarth, którego wogóle 
nigdy we Wiednia niema | 

W indeksie znajdujemy przedewszystkiem 
sześcia posłów, którzy ani rasa w izbie nie prse- 
mawiali, ani jednego nie uczynili wnioska i wo- 
góle figurują tylko w rubryce urlopów. Są to 
panowie: hr. Borkowski, hr. Gołuchowski, hr. 
Łoś, hr. Potocki, hr. Skrzyński i hr. Wodzioki — 
jak więc widzicie, dobrane towarzystwo samych 
hrabiów. Za nimi idzie sześciu posłów, którzy 
wprawdzie nic nie mówili i nic nie wnosili, ale 
przynajmniej przesiadywali w isbie. Są to pa- 
nowie: Hofmokl, Horodyski, Tyszskowski, Trach- 
tenberg, Włodek i Chrzanowski, prsyczem do- 
daję natychmiast, że pana Chrzanowskiego s tego 
towarzystwa ekscypować należy, jako jednego 
z najpracowitszych posłów, który dla tego tylko, 
że nie włada płynnie językiem niemieckim, ograni- 
ozać się musi na pracy w Kole i w komisjach. 
Jak w pierwszej rubryce uderza w oczy Sześć 
nazwisk hrabiowskich, tak znów w drugiej, wi- 
dzimy (s wyjątkiem p. Chrzanowskiego) samych 
posłów wyszłych z wyborów uzupełniających ; 
widoęznie więc kraj coraz to gorszych wysyła 
do Wiednia repreze ntantów. 

Najpilniejssym posłem jest niesaprzeczenie 
p. Szczepanowski, który pracował w ośmiu ko- 
misjach i przemawiał w izbie 65 razy. Do- 
równuje ma hr. Pinihski, który (żoby powetować 
opieszałość sześcian wyż wymienionych hrabiów) 
pracował w 11 komisjach, przemawiał 46 razy 
i uczynił cztery samoistne wnioski. Przytem za- 
uważyć należy, że tak p. Szczepanowski, jak hr. 
Piniński byli referentami najważniejszych ustaw. 
Do bardzo pilnych posłów według indeksu, na- 
leżą jeszcze panowie: Dawid Abrahamowicz, 
dr. Byk, Czecz, Edward Gniewosz, dr. Kozłowski, 
Popowski itd. Jak już wspomniałem suche cyfry 
indeksu nie wystarczają dla ocenienia działalno- 
ści posła; spotykamy tam naprzykład jednego 
pana, który uczynił nie mniej nie więcej jak 
27 samoistnych wniosków, cóż kiedy 25 s nich 
opiewało krótko a węzłowato: „ich beantrage den 
Schluss der Debatte!“ Cyfry indeksu zestawione 
se znaną działalnością (względnie brakiem dzia- 
łalności) posłów w Kole i w komisjach, są nato- 
miast nader cennym materjałem, który prsy bli- 
skości wyborów nadaje się szczególnie do użytku 
wyborców. Adin. 


Czasami Lesley szukała pociechy u miss 
Coquette, która w owych dniach była jedyną jej 
powiernicą, lady Cranstonn bowiem obsypywała 
Lesley tylko zarzutami. 

— Musiss być dobrą dla mnie, Coqaette — 
swykła mawiać Lesley — mam teraz przecież 
tylko ciebie i ojca ! 

Nikt jednakowoż nie odważył się litować 
nad Lesley w tych okropnych dniach jej życia. 

Dla wiela, bardzo wielu były to niesłycha- 
nie przykre dni. Bob musiał się dowiedzieć, że 
pragnąć czegoś gorąco, to nie znaczy jeszcze 
otrzymać to i że nie każdy zakochany dźwiga 
w tornistrze marszałkowską buławę zwycięzcy. 

Lady Cranstonn, której piękne dni jaż mi- 
nęły, której cała przyjemność życia koncentro- 
wała się w życzeniach i marzeniach jej przyja- 
ciół, gniewała się i martwiła, że te się nie 
ziszczały i ulatywały, 

Lord Malincourt przeklinał sam siebie za tę 
tak porywczo nałożoną na Lesley karę, która 
w rezultacie okazała się karą dla innych, nie 
wyłączając jego samego, 

Ronny miał z dnia na dzień tem większą 
świadomość głapstwa, jakie zrobił, im silniejszym 
stawał się z każdą chwilą i wyswobadzał od le- 
karstw i posłagacza, co więcej jak jego fisyczno 
cierpienie przyczyniało się do tego, iż upadał 
na duchu. 

Cyntja znajdowała dobroć zamiast miłości, 
uprzejme tolerowanie zamiast gorącego pragnie 
nia, a lady Appuldarcombe zanikała swolna 
wskutek cierpień fizycznych i moralnych, 

Dla Lesley nie istniała wiosna po za tą zi- 
mą cierpień. Podobne do drogi na pustyni cią- 
gnęło się przed nią życie, kończąc się w jakiejś 
szarej dali, a nie padał na nie żaden błysk ani 
żadna barwa. Gdy spoglądała na te minione ty- 
godnie, zdawało jej się, że wtedy nie cierpiała 
wcale, Ronny należał wówczas jeszcze sam do 
siebie. Mogła jeszczo myśleć o nim, modlić się 
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Projekt obwałowania lewego 
brzegu Wisły. 


Na podstawie ustawy krajowej s r. 1892. 
przeprowadzone zostało w większej części obwa- 
łowanie prawego brzegu rseki Wisły między 
Podgórsem a Niepołomicami. Z natury rzeczy 
wynika i liczne doświadczenia stwierdziły, że 
po obwałowaniu jednego brzegu rzeki spiętrzone 
wody, nie mogąc się rozlać w stronę, gdzie są 
wały, tem więcej zalewają nieobwałowany ró- 
wnocześnie brzeg przeciwny. Dlatego w miarę 
postępu obwałowania prawego brzegu Wisły w 
powiecie wielickim i bocheńskim, granta poło- 
żone na lewym brsega Wisły w powiecie kra- 
kowskim od Krakowa aż do granicy Król. Pol- 
skiego narażone są na to, że nawet przy mniej- 
szych wezbraniach wód, które dawniej nie zale- 
wały gruntów, obecnie po zwężenin skutkiem 
obwałowania terenu inundacyjnego po przeci- 
wnym brzegu prawym, zostaną zalane w daleko 
większych rozmiarach. 


Sprawa ta była przedmiotem obrad sejmu 
na ostatniej sesji. W skutek petycyj, wniesio- 
nych przez radę powiatową krakowską i towa- 
rzystwo rolnicze okręgowe krakowskie, polecił 
sejm wydziałowi krajowemu, aby na przyszłej 
sesji sejmowej przedłożył projek obwałowania 
Wisły i dopływów do Krakowa do granioy pañ- 
stwa, jako substrat do uchwalenia stosownej 
ustawy. 

Wykonując powyższe polecenie sejmu, wy- 
dział krajowy zajął się opracowaniem projektu 
technicznego; projekt obwałowania lewego brze- 
ga Wisły został jaż ukeńczony i na podstawie 
tego elaboratu technicznego postanowił wydział 
krajowy przedłożyć sejmowi na najbliższej sesji 
projekt ustawy o uzupełnieniu obwałowania le- 
wego brzegu Wisły między Krakowem a granicą 
państwa. 

Projekt obejmuje obwałowanie brzegu Wi- 
sły na dłągości 21 klm., oras uregulowanie i 
obwałowanie potoków Dłabni i Kościelnickiego, 
a ma na celu ochronę od zalewu 5978 morgów uro- 
dzajnej i ze względu na bliskość Krakowa wyso- 
kiej wartości ziemi nadwiślańskiej. 

Koszta obwałowania obliczono na 
485.480 sł, a roboty wykonane Żyć 
mają w ciągu lat ośmiu. Według prełekta 
ustawy do pokrycia tych kosztów przyczynić się 
mają: fanduss krajowy beszwrotnym sasiłkiem 
w wysokości 400/, preliminowanych kosztów, t. j. 
kwotą 174.192 sł., państwowy funduss meljora- 
cyjny zasiłkiem w wysokości 30'|, kosztów, t. j. 
p kwotą 130.644 zł., wreszcie właściciele grantów 
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i zakładów, które położone są w okręgu konku- 
rencyjnym, przez władse administracyjne ozwa- £ 


czyć się mającym, poniosą resztę wydatka t. j. 
807|, kosztów, czyli 130.644 zł. 


Udział stron interesowanych ma być unor- * 


mowany w stosunku korzyści, których oczekiwać 
można, lub w miarę wielkości niebespiecseństwa, 
które ma być usunięte, albo też, o ile rozkład 
kosztów na tej podstawie nie da się oznaczyć, 
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według wartości tych gruntów i zakładów. Dla i 


rozłożenia i ściągnięcia datków prywatnych stron 


interesowanych zawiąsaną zostanie spółka wodna, “ 
poczem rozpoczęte zostaną zaraz roboty około ; 


obwałowania. 


dze nia ze strony ministerstwa rolnictwa, 


sa niego, nie przywłaszozając sobie praw innej 
Gdyby był wtedy umarł, byłby jeszcze jej Ron“ 
nym, który ją kochał aż do końca swych dni. 
Teras było inaczej — serce jego miało sta- 
nąć otworem dla Cyntji. Stanie się jego toną, m 
prawdziwy mężcsysna, uczciwy mąż, jest dobrym 
dla swej żony, nawet wówosas, gdy jej nie po- 
jął s miłości. Przytem Cyntja miała w sobie tyle 
wdzięku, tak prawdziwie kobiecego, była tak na 
wskróś zachwycającą — tak mówiło dręezone 
i zazdrosne serce Lesley; oboje będą zapewne 
tak szczęśliwymi, jak jakakolwiek przeciętna ps- 
ra małżeńska. On będsie kochał swoje konie, 
ona jego, a z czasem oboje zapomną, że gdzieś 
tam na wsi młoda dziewczyna stała się starą 
panną, ponieważ była na tyle głupią, iż zako” 
chała się w pierwszym mężczyźnie, który ją 
strofował i odmawiał jej prawa uważania się 5A 
doskonałość. 
Bob w tych przykrych dniach był bardzo 
uważającym dla Lesley, ozyż kiedykolwiek był- 
by innym? Naswisko Ronalda Kilmurry wyme- 
wiali oboje bardzo rsadko, chociaż rosmawiali 
z sobą bardzo wiele i chodzili razem w tych 
dniach październikowych; ogniste zabarwienie la- 
sów rozpoczęło się na dobre, wspaniałość natury 
występowała z dnia na dzień jaskrawiej. 
Powietrze było śliczne, a Lesley ukazywała 
się prawie jednocześnie 
u ojca i Boba, którzy 
dzili razem na polowanie, ponieważ inni pano- 
wie już się rozjechali. Lesley z początku brako: 
wało bardzo Yelvertona, teraz jednak stopniowa 
Bob zaczął zajmować jego miejsce. Teraz, gdy 
tak silnie panował nad sobą, mogła ma Lesley 
ufać, że będzie ją traktował, jak dobrego przy- 
jaciela, nie jak opierającą się pannę, którą 
chciałby przekonać, aby za niego wyszła za 


mąż, 
(Ciąg dałśny nastapi). 
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Projekt techniczny wymaga jeszcze zatwier- 
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z dragiem kniadaniem | 
teraz regularnie wycho- ` 


KRONIKA. 


Diarjusz iwowski. 

Cswartaek 15. paźłziernika. 

O godz. 9. rano z powodu 79 rosznicy Śmierci 
Kościuszki uroczyste nabożeństwo żał.bne w kościele 
00. Dominikanów. Wiecsorem w sali „Gwiazdy* 
uroczysty wieczorek urządzony staraniem młodzieży 
akademickiej i rzemieślniczej. 

Ciągnienie logów Jo-sziv. 

O godz 6. wieczorem posiedzenie rady miejskiej. 

Teatr hr. Sksrbka: „Cbichotka”, operetka E. 
Taunda. Początek o godz. 7 wieczorem. 


Wiadomości osobiste. Marja hr. Badeniowa, 
małżonka prezydenta ministrów, bawi'a przez wczoraj 
we Lwowie; wieczorem odjechała do Buska, zkąd 
d. 17. bm. udaje się na stały pobyt du Wiednia. 

+ Laura z Augustynowiczów hr. Olizarowa, 
wdowa po śp. Filipie hr. Olizarze, właścicielu dóbr 
ziemskich aa Wołyniu, zmarła po krótkiej słabości 
w d. 11. bm. w S rzemilczu poi Brodami w 80 r. 
życia Już w zaraniu swego pożycia małżeń skie go, 
w r. 1838, śp. Laura dotknięta została największym 
ciosem, jaki spotkać mógł zamężną kcb'atę: oto mąż 
jaj, śp. Filip,” za udział w spisku Konarskiego, 
skasany został na 20 lat katorgi w kopalniach Ner- 
czyńskich, a pa ich odbyciu na dożywotnie osiedlenie 
w. Syberji, przyczem naturalnia cały jego majątek 
uległ konfiskacie.. Dopiero też Śmierć Mikołaja po- 
wróciła złamanego na duchu i ciele męczennika do 
siemi ojczystej. Z rezygnacją jednak iście chrzekcjań 
ską, bez skargi na ustach, znosiła dzielna kobieta 
ciężką dclę bezn:dziejnego tałactwa, oddając się £ zw 
parciem całem wychowaniu dwu synów i będąc dla 
kilku pokoleń pięknym wzorem: matki i Polki. Po- 
kój popiołow, a cześć pamięci szlachetnej ma- 
trony ! i b R 
Pogrzeb śp hr. Olizarowej odbędzie się dzisiaj 
(15. bm.) w Strzemilczu | 

Kalendarz. Czwartek (15): Jadwigi i Teresy. 
Wachód słońca o godzinie 6. minut 25, zachód o 
gedzinie 5. minut 4. 

Kalendarz rybacki. Wolno łowić: bolenie, jazie, 
węgorze, czeczugi, kionki, szczupaki, lipienie, gło- 
wacice, świnki, wyrozuby, czopy, sandacze, brzany, 
certy, leszcze. 

Szkoła kadetów. W sprawie tej szkoły przy- 
był do Lwowa podpułkownik Korn, szef sekcyjny. 
W towarsystwie pp. Małachowakiego, Marchwickiego, 
Schayera, Łyszkowskiego, Głoreckiego i Nowakewskie- 
go udał się p Korn na oglądoięcie miejse stosownych 
do budowy sskoły. Zdaje się, że szkoła stanie na 
gruncie zwanym „Przymiarki“ pomiędzy wystawą a, 
torem wyścigowym. 

Noeznajomy dobroczyńca W kancelarji prezy- 
djałoej u p. radcy Eimuoda Lukasa zjawił się One- 
gdaj jakiś pan w średnim wieku i nie przedstawiając 
się aa rasie — złużył w pakiecie poważną, bo prze- 
szło 11.000 sł. wynoszącą kwotę w obligacjach kra- 
jowych i ionych papierach wartościowych na cele 
dobroczynne. Szczegółowe dyspozycje poczynić ma 
później; na razie opieczętowany pakiet znajduja się 
w ka-ie miejskiej. Oprócz kilku obligscyj po 500 at. 
wszystkie inne są po 100 zł., pochodzą więc wido- 
cznie s drobnych oxz”zędności. Po decyzji co do prze 
-znaczenia tej kwoty, podamy bliższe szczegóły. W każ- 
dym razie jestto fakt w swoim rodzaju szczególny. 
` . Panorama Golgoty utwartą będzie dziś od 
rana do smroku po Taz Ostatni, gdyź w tych dniach 
wysłaną zostanie do Warszawy. Czysty dochód 
z daia dsisiejszego przeznnczoty na budowę kcś'iółka 
Karmelitanek na Kustelówce. 

Samobójątwo. Onzgdaj w nocy na ul. św. Zo- 
fi L 8 b. zastrzelił się poraeznik rachuakowy. na- 
dwiskiem Krjutza. S.m bójca pozostawił kilkoletnią 
oóraeskę i żonę, która wyjechała tymi dniami do 
krewopch na Bnkowioą. Przyczyna rozpaczliwego 
kroku niewiadoma. 

* Temperatura. Barometr stoi w mierze. 

Wozoraj była najwyższa temperatura + 20 6'0., 
najniższa -+- 12 00. 
=E Pogoda. 

` Z uniwersytetu. P. Teod.r Edward Kalezyńsci, 


k.ndydat adwokacki, rodem s Krakowa, otrzy mał 
".pa: Uniweraytedie  jagiellońskim stopień dokt ra 
praw. 


Nowa stacja t-lografu s ograniczoną służbą 
dzienną, otwarta sos'miie dnia 20. bm. w Ranito- 
wię w pow. kołbuszowskim. 
: Požar. W Delatjnie »gorzało 13. bn. 80 do 
mów i s dymem poszło mienie około 50 rodain. 
Jestto trzeci w rb. pożar w tem nieszczęśliwem mia 
steosku. 

Ze Stam'stławowa donoszą nam d 11 bm.: 
Zwołane na dzisiaj sgromadzenie ludowe, na którem 
przemawiał dr. Diamand ze Lwowa, zrobiło kom- 
'pletne fiasko. Zgroma sito się około 150 osób, prsewa- 
inie samych niedorostków, kilkanaści: „towarzyszek", 
okęło 40 mieszczan, robotników natomiast prawie 
wcale nie było. Dr. Diamant krytykował ostro dsia- 
łalaość obsenego parlamentu i nową ustawę wybor”zą, 
pocsem omawiał przyszła wybory do rady państwa i, 
aby sadowclić „głodnych”, jak on sam, robotników, 
sprawę tut. pow. kasy chorych, co do której poseł 


Pernerstorfer przyrzekł wuleść interpelację w iabie. "59 osób, czyli razem 61 
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CZARNY DJAMENT. | 


Napisał 
JEAN AICARD. 
POWIEŚĆ. 
Prsekład s francuskiego. 


(Ciąg dalszy). 
Panna Marta sakomuúaikowała dosłownie ed- 
pewiedź Nory Mitry'emu, który odparł wóciekły: 
— Niech idzie do djabła | 
Nora, która z okna swego pokoju słyszała 
te słowa, mruknęła przez zęby do siebie: 
— Bądź spokojny, pójdą | 
I od tej chwili bardzo często słyszano w od- : 
dali głos, który nie zdawał s'ę być głosem dziec | 
ks, głos pełen uczucia, czysty, dźwięczny i me- | 
lodyjny, szczególnie w tonach niskich... Była to | 
Nora, która wygnana z domu PE w 
i 


e = 


skarsyła się w śpiewie drzewom, górom, obłokom, 
MOFSNU... 


XXXV. 


Panna Marta opanowała dom, którego Nora | 
coras więcej z dnia na dzień zaczęła unikać. 

Niemka nie wyrsekła się bynajmniej swych , 
zamiarów. Prędzej czy później chciała poślubić 
właściciela willi, stać się prawdziwą panią ' 


domą. 


2 powodu silnie grasującej u nas dyfterji i szkar- 
latyny między młodzieżą szkolną zamknięto wszystkie 
szkoły ludowe, zarówno dla chłopców, jak i dziew- 
cząt. Był to już w samej rzeczy czas najwyższy. © 

Towarzystwo tschniczne krakowskie odbyło 
onegdaj po iedzenie pod przewodnictwem p. nadinży- 
niera Kułakowskiego. Głównym przedmiotem posie- 
dzenia b;ł plan regulacji miasta Krakowa. Zebranie 
nchwaliło wnieść memorjał do iały miejskiej w spra- 
wie wyp.acowania takiego planu w interesie rozwoju 
miasta. Do planu regulacji potrzebne jest mowe 
zdjęcie miasta, co najkorzystniej dałoby się usku- 
tecznić w porozumieniu z r.ądem. Towarzystwo jest 
zdania, ż3 plan regulacji powiniea obejmować nie- 
tylko samo miasto, ale także gminy sąsiednie, tak 
aby połączone z miastem w jednę całość, mogły 
stworzyć wielki Kraków, podobnie jak połączenie 
podmiejskich gmin z Wiedniem stworzyło ross 
Wien. Zanim przyłączenie takie na drodze ustawo- 
dawczej nastąpić będzie mogło, gmina m. Krakowa 
powinna na podstawie porozumienia z sąsiedniemi 
gminami stworzyć plan regulacyjny, obejmujący 
także owe gminy. Wreszcie Towarzystwo wyraziło 
przekonanie, że uzyskanie planu regnlacji dałoby się 
najlejiej otrzymać drogą konkurau, do któr:go we- 
zwaniby zostali technicy polacy. 

Wyborcy V. kurji we Wiedniu. Wiedeński u- 
rząd konskrypcyjny ukończył już obliczenie w szy- 
stkich wyborców do rady państwa. Praco- 
wało ku temu celowi 278 sekcyj, która 
domach (wliczejąc w to koszary, klasztory, szpitale, 
budynki dworskie) 305.108 kart osobowych wysta- 
wiły. Z tej masy wykazało 204.389 osób wiek 
swój, austrjackie obywatelstwo i potrzebny czas za- 
mieszkania w obrębie Wiednia. Resztą ma uczynić 
to wszystko w drodze reklamacji. 

„Dom narodowy“ w Lub'anie. W minioną so 
botę i niedzielę odbywały się w Lubiauie uroczy- 
stości z okazji otwarcia wspaniale zbndowanego i 
ursądzonego „Domo narodowego“ Słoweńców. Pro- 
gram sobotni składał się z przedstawienia galowego 
w teatrze krajowyiu i z koacertu w „Domu aarode- 
wym“. W niedsielę znów odbyło się uroczyste 
zgromadzenie ludowe i bankiet. Na zakończenie 
obchodn urządziło stowarzyszenie „Narodowa O:y- 
telaia” bal, w którym wzięły udzłał także naczulne 
sfery rządowe, autonomiczne i wojskowe. 

Bez zarobku. Przy zeszłorocznym 
spisie ludności zbierano także Cas: dọ ilości 
ludzi, czasowo pozo.tających bea zuoGku Daty ta 
zbierano dwukrotnie, w terminie korzystu m i nieko 
rzystnym. Jako plerwszy przyjęto dzień 14. czerwca, 
kiedy liczba pozbawionych zarobku jest przy puszozal- 
nie najniższa — jako drugi termin dzień 2,gradnia, 
kiedy liczba ta musi być bardzo wysoka. Istotnie 
też obliczono w czerwcu liczbę pozbawionych zarobku 
ua 193.979 — zaś w gradniu na 553.676. Z tego 
wyprowadzono jako średnią cyfrę całego roku 
373 827 Jeżeli z tego potrącić tych, którzy z po- 
wodu przemijającej nieudolności do pracy byli chwi- 
lowo bez zarobku, których było w czerwcu 76.127, 
w grudnin 144.973, Gzyli średnio rocznie 110 550 
osób — pozostaje przeciętna roczna cyfra 263.277 
osób, potrzebujących wsparcia 2% powodn braku za- 
robkn. Potrącenie powyższe jest tem uzasadnione, 
że ci, którzy są chwilowo niezdolni do pracy, są za- 
opatrzeni z kas chorych. Na tej podstawie obliczono, 
ło cały wydatek na „ubezpieczenie od braku za- 
robka* to jest wprost na wsparcie tych, którzy pracy 
znaleść nie mogą, wyniósłby rocznie sto pięć miljo- 
nów marek. Całe tu obliczenie wydaja nam się bar- 
dzo problematycznem. W jednym tylko roku prse- 
prowadzene dochodzenie, a dokonane tylko w dwóch 
terminach, nie daje jeszcze dostatecznej podztawy, na 
którejby można oprzeć rachunek. Między jednym 
rokiem a drugim mogą być bardzo znaczne różnice, 
a przeciętna cyfra z dwóch tylko cyfr, czerwcowej 
i grudniowej, żadną miarą nie moła być uznana za 
podstawę do osnaczeBia cyfcy całego roku. Chcąc 
uzyskać podstawę do rachuntu — trzebaby prs:z 
szereg lut przeprowadssć dochodzenia, a w każdym 
roku robić je co najmniej cztecy razy. 

Zima w roku 1896 i 1897. Przepowiednie 
1896 i 1897 roku mają — jak piszą dzienniki za: 
graniczne -— znaczenie z naukowego punktu widze: 
nia, nastręczą bowiem okaz ę do sprawdzenia zasa- 
dniczych przepowiedai meteorelogicznych, na który. h 
podstawie należy się spodziewać zimy bardzo surowej. 
Niettórzy meteorolegowie przepowiednie swe opie- 
rają na fakcie, iż śniegi w tym roku spadły w gó 
rach nieswykle wcseśnie, a wiele gatunków ptaków 
wcześniej n'ż zazwyczaj odleciały w kraje podzwro- 
tnikowe. Mu to być niewątpliwą przepowiednią wiel- 
kich mrozów. Nieznośne upały, panujące w ciągu 
lata w wielu punktach kuli ziemskiej, nawet w stre- 
fis nmiarkowanej | północnej, nważane są przez nie- 
których meteorologów za przepowiednię, że ztmą 
mrozy będą wielkie i dłogotrwaje Alə nigdzie le- 
tnie upały nie były tek wielkie, jak w Zjednoczonych 
Stanach, gdzie ciepło promieni słonecznych dochodziło 
niekiedy do tego stopnia, iż pod otwartem niebem 
trndno było wytrzymać. W Nowym Jorku — jak 
piszą stamtąd do La Nature — temperutara do- 
chodziła do 95 stopni Fahrenheita, wskutek czego 
śmiertelność wzrosła w trójnasób. W ciągu trzech 
dai od 12. do 15. sierpnia włącznie, od porażenia 
ałonacznego zmarło w Nowym Jorku 158 osób, a w 
ciągu ośmiu następnysh dni s te;że przyczyny zmarło 
7 osćb Konie, psy i koty 


ule nieckim 


Obliczyła wszystko dokł»dnie, zastosowała 
wszystkie możliwe środki. Musiało jej się udać. 
Norę trzeba było wydać za mąż jak najprędzej, 
z dobrym posugiein, co w każdym razie niestety 
zrobiłoby pewien wyłom w majątku Mitry'ego, 
a panna Marta wtedy już bez przeszkody będzie 
mogła dążyć do raz wytkaiętego celu Rorumiała 
doskonale, iż to sią w krótkim czasie załatwić 
nie da, ale Niemka była uzbrojona w spory za- 
sób cierpliwości. 

Mitry, ssarpany ciągle namięątnościami, żył 
jak szaleniec. 

Obserwowała go ostrożnie, ale nieustannie. 
Zajmowała się jego bielizną, czuwała nad poży- 
wienuiem i — uómiechała się tylko. Wiedziała, 
że przyjdzie czas, w którym ona okaże się nie 
zbędną, wyczekiwała tylko chwili, w którsj zau- 
żonemna czterdziestoletniemu csłowiekowi, a może 
jego słabostce, będzie mogła oddać wyłącznie do 
usług swą niewzrussoną cierpliwość niemiecką, 
wiadom'ś'i siostry miłosierdzia, wazystkie swe 
zdolności lektorki i gospodyni, mówiącej trzema 
językami. 

A wszystko zapowiadało się dobrze. Kilka 
rasy już w zimie Mitry powrócił bardzo zmę- 
czony s Monaco lub z Paryża lub też z prze 
jażdżki do sąsiedniego laska, i zroznmiał to do- 
brze, ik panna Marta jest d'añ niesbędną. 

— Coby się stało z moim domem bez pani? 
Jesteś pani rzeczywikcie nieocenionym skarbem 
dla mnie! 

Panna Marta okazywała za te słowa niesły- 
chaną wdzięczność i zaczynała mówić o przy- 
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ezłości Nory, którą „tak bardzo kochała pomimo | 
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nie chciał się 
ilości. Skutki 


końska leżała na drogach, bo nikt 
podjąć usunięcia tak wielkiej jej 


logicznego niebawem dały się uczuć, bo we wszy- 
stkich gałęziach pracy ludzkiej zapanował zastój. 
Przepowiednie meteorclogów będą zapewne wzięte 
pod uwagę i zapobiegną nieszczęściom, które nawie- 
dziły niektóre kraje Europy zachodniej, a zwłaszcza 
Auglję, gdzie srogiej 
mnieć nia może. 

Polski „handelek: w Wiedn'u. Od kilku mie- 
sięcy posiada Polonja wiedeńska w centrum miasta, 
bo na Schottenring naprzeciw h telu fransuakiegn, 
prawdziwy handeluk polski, w kórym delektować 
się może przysmakami A Ja Hawełka właściciel, han- 
dlu, p. Wacław Markowski, który pracował przez 
szereg łat w handlach krakowskich, założył nasa- 
przód skromny lokal śniadaniowy w jednej z bocznych 
nliczek śródmieścia, a derobiwszy się tam nieco gro- 
sza, przeniósł go ma jeden z najpryncypalniejszych 
punktów miasta. Polskie śniadania przypadają szcze- 
gólnie do smaku Niemcom, przedewszystkiem zaś 
polskie wódki, które dzięki p. Markówskiemu rozpo- 
wa echniają się w całym Wiedoin. 

Carski frak. Miksłoj II. mie lobi ubrań cy- 
wiluych i od czasu, gdy dziecięciem będąc, zrzucił 
kapotę marynarską, chodził tylko w mundorze woj- 
skowym. Teraz przed eamą podróżą do Paryża epo- 
strz żono, że car w swojej olbrzymiej garderobie nie 
posiada fraka. Frak był jednak koniecznym — i 
adjutant udał się do nadwornego krawca w tej spra- 
wie. — „Przecież pan potrafisz zrobić frak wedle 
najnowszego fasonu mody paryskiej?“ — „Natural: 
nie, ale na co paau potrzeba ?* — „Mnie na nie, ale 
jego cesarska mość go potrzebuje”. — „Hu! najno- 
wszy fason, paryskiej mody... car go potrzebuje... 
zapewne .. dobrze, dobrze”... 1 pojechał do Paryża, 
aby wystudjować ostatnie fusony mody paryskiej, co 
nie jest trudną rzeczą w mieście fraków. Frak zo- 
stał dostarczony na czas oznaczony, A koła dworskie 
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obliczyły — eo kosztował Oto tyle: dwa metry 
sukna po 26 rubli == 50 rubli Podszewka jedwa- 
baa 35 rubli. Guziki jedwebne 15 rubli. Fason 
100 rubli. Podróż do Peryża 400 rabli. Pobyt 


trzydniowy w Paryżu 100 rubli -- razem 700 rubli. 
Gdy car po raz pierwszy wdział ten strój, czuł się 
nadz zycza) nieswojsko w tym wymyśle cywilnej pu 
jest 700 rubli i od- 


bliczności. Czy frak ten wart 
powiada w zupełności wymogom najnowszeż0 fasonn 
mody paryskiej, mieli możność ocenienia sami 


Paryżanie. 

Życiorys Murawjewa Wieszatiela. Cazska aka- 
demja nauk w Petersburgu, z inicjatywy pani S. Ba- 
tinszkowej, która na ten cel złożyła 1000 rs, ogła- 
4a konkurs ma dzieło, które przedstawiłoby obraz 
historyczny działalności jenerał gnbernatora Litwy, 
słyanego kata, przez rodaków własnych zwanego 
„Wies'atielem*, Marawjewa. Dzieło to winno być 
oparte ni.tglko na źródłach drukowany.h, ale i ar- 
chiwalnych, dotąd nie ogłoszonych Takiego „działa- 
cza* Życiorys nie atramentem chyba, lecz krwią i 
łzami powinien być pis ny.. Za tysiąc rubli znajdzie 
się niezawodnie historyk rosyjski, który kata lite 
wskiego przedstawić zachce jako opatrznościowego 
męża. 

Nawet śpiący fak'r nie wszystko wytrzymać 
jest w stanie. Jako prajndykat służyć może w tym 
względzie wypod::k, który wydarzył się w Manch-- 
sterze. W tamtejszym trątrze Varieté uśpion' fskira 
na cały tydzień. Tar przynajmniej zaręczały fiire. 
Dyretcja teatru zsproziła szanowuą  pobliczność, by 
s pośród siebie wy rała komisję nadzorczą, któraby 


nienstannie fakira tuogła koatrolować. Znalazło się 
kilku młodych «b;wateli którzy oświadczyli, iż 
dniem i nocą czuwać bęłą nad spiącym fakirem. 
Tak się też stało. Zaopatrze0i w ba*erję butelek 
z piwem wszyscy stawili sią wieczorem Z początku 
grali w wista i pokera, ale gdy to im się eprzy- 
krzyło, a godziny coraz wolniej płynęły, zaczęli fa 


kira kontrolować z bliska. Przy łechtaniu i szezy- 
paniu fakir spisywał się dzielni', ale gdy jeden 
z członków komisji kontrolującej przytknął mu pa- 
lące cygaro do nosa, wyskoczył z trumny, przybrał 
postuwę wojowniczą i wymierzył pięścią tęgi cios 
w głowę właściciela palącego się cyzsra. Przez kwa 
drans trwała walka, poczem wszys kich zabrana do 
sądu policji. Sędzia orzekł, iż palące się cygaro nie 
należy do legalnych środków kontroli 

Wystawa niźnonowgorodzka zakończyła się ol- 
brzymim deficytem, Wszyscy przedsiębiorcy pobankrn- 
towali kompletnie, m wierzyciele codzleń zwołują 
zgromadzeń'a, aby wspólnie płakać rad strazooymi 
kapitałami, wypożyczonymi ma urządzenie hotelów, 
rest.u'a yj i bad wszelkiego rodzaju. Zgromadzenie 
urzęduików wystawowy :h, na którem miano się zająć 
rozdziałem ofiarowavych przez pobliczność napiwków, 
skcńszyło się clbrzymią bijatyką. 

Pregram uroczystości z okazji zaślubin na- 
stępcy tronu włoskiego. ks. Neapolu z ks. Heleną 
czarnogórską, — jak donoszą s Rymo — tak się 
prz dstawia: 22. października przeby:ie rid: ców 
panny młodej, których przyjmie na dworen para 
królewska i książęta krwi. W zamku  powitają ich 
kawulerowia orderu Anunejaty, prezydenci senatu i 
izby i m'oistrowie; 28. peźiziernixa wręczenie adre 
sn ze strony parlamentu; 24. października ślub cy- 
wilay w zamku, a mast;pnie kościelny w świątyni 
„Santa Maria degli Angeli“, wieczorem obiad dwor- 


| jej niepokojących błedów“. 


— Nie wystarezam jej jaż, proszę pana, to | 
widoczne, a zresztą gospodarstwo domowe tyle ' 


mi czazn zabiera. Nia mogą być jednocześnie go- 
spodynia w domu i nauczycielką panienki w tym 
wieku Jest'o rzacz niemożliwa. I jeżeli pan nie 
zdecydujesz się na rozłączenie się z nią.. 


— Nie zechce tego nigdy, — odparł pobity 


tała, uciekła by stamtąd znowu. Uparta aż do 
ostateczuchci, gotowaby się jeszcze zabić Pomyśl 
pani tylko, co za odpowiedzialuość | Nie, nie, zo 
stawmy ją w apokoju. 


kowała tak bardzo w życiu swobodnem. . Zresztą 
panno Marto, być może, że takie życie jest 
lepszem, niż to żywie w teatrach i na balach, 
jakiem żyją współczesne panny. 

— Nie mówię nic, proszę pana — rzekła 
panna Marta po chwili — ale dla tego dziecka 
potrzebnym by był kierownik, nauczyciel, cało- 
wiek pewny, rozsądny i inteligentny, z taktem, 
któryby miał rekę łagodcą, ale silną, i któryby 
jednocześnie mógł być dla Nory i towarzyszem 
i obrońcą . Jest za często samą... Musiałby to 
być człowiek godny zanfania i profesor, oto 
czego dla niej potrzeba. 

— A gdzież znaleźć takiego feniksa? — 
zapytał Mitry. 

— Ależ jeżeli mówię o takim — edparła 
panna Marta s miną jakby tryumfującą, — czyż 
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ginęły tysiącami, a w okolicach podmiejskich padlina | 


ekonomiczne takiego niezwykłego zjawiska meteoro- ; 


' jednoroczii ochotnicy: Chulawski 
zimy jeszcze dziś nikt zapo- ` 
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olbrzym, — w klasztorze napewno by coś spła , 


Nie mogłaby znieść pe- ; 
wnego skrępowania, tem więcej, że teraz zasma- i 


19 EBOR e Z A MORA IMIONA | e 


w aa 


= 


ździernika msza św., obiad dworski, przyjęcie ciała 
dyplomatycznego; 26. października przyjęcie dam 
ze śwała oficjalaego przez księżną Neasolu; 27. 
października rewja wojskowa, przedstawienie galowe 
w teatrze; 28 października koncert na Placu 
zamkowym, 

Egzamina oficərskie złożyli: w 15. p. piechoty 
Mieczysław, Ku- 
ziów Elijasz, Sytnik Władysław, Mięsowicz Stani 
sław, Kozub Michał, Żaklina Zenou, Janiszewski 
Jan, Beth Gustaw; w 55. p. p Herr Ozjasz, Miro 
nowicz Eastachy, Brandmark Józef; w 80 p. p., Ko- 
walewski Alfred, Jasśków Cyryl, Signio Hipolit, Cyga 
Zygmunt, Łakawiecki Jan; w 30. batal. strzelców : 
Szaraniew cz Konstanty, Czechowicz Władysław, 
Dzerowicz Justyo, Szczepański Jan, Noah Willibald. 
Egzamin złsżyło 21 na 36 a nikt z odznaczeniem. 

Podrzucanie dziecka. Wczoraj popołudniu zna- 
leziono na ul Paulinów t1ż obok domu podrzutków 
ośmiomiesię zae dziecko, dziewczynkę, widocznie 
przez kogoś pcdrzuzoną. Wieczorem o g. 9. ajent 
policyjny Schlufenberg wykrył, że rodzicami dziecka 
są: Terentij Diechtienikow, młody ch!op rosyjski z 


permskiej guberuji i Mukryna Wańko z pow. raw- 
skiego Ob jə przyjechili do Lwowa wczoraj wraz 
z dzieckiem z Riwy umyślnie w tym celu, aby je 


tu zostawić pod domem podrzutków, w czem tkwił 
specjalnie dowcip Diechtienikowa, który wiedział ze 
słyszenia, iż istnieją zakłady pcdrzutków i że w ta 
kich wypadkach zostawia się dziecko pod bramą, 
potem dzwoni się i — ucieka, Wedle tej informacji 
postąpił Diechtienikow i jego kochanka, którzy zaje- 
chawszy do hotelu „pod białym jeleniem“, wprost 


aki, z współudziałem naczelników władz; 25. pa- | się od innych pustyń, że go 
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bodaj za cenę życia 
chcą obejrzeć ludzie tak uczeni, zdolni i dzielni ? 

Na pytanie: „czem różni się biagun od in- 
nych okolic ziemi?* jest jedna odpowiedź. 
Różnice, przedewszystkiem astronomiczne, są tak 
kolosalne, jak gdyby biegan (północny czy po- 
łudniowy) nie był puaktem na ziemi, ale — 
odrębnym światem. U nas naprzykład dzień i 
ncc, następują po sobie w ciągu dwudziestu czte- 
rech godzin. Pod biegunem zaś, dajmy na to 
północnym, dzień trwa od 22. marca do 22. 
września, a noc ed 22. września do 22. marca!.. 

U nas „dzień* — tak wygląda. Zrana na 
horyzoncie wschodnim ukazuje się słońce, które 
stopniowo wznosi się na niebie. W południe staje 
najwyżej, potem zaczyna zniżać się i wieczorem — 
znika pod horyzontem za:hoduim. 

Lecz na biegunie północnym podróżnik zo- 
baczyłby zupełaie inne widowisko. Daia 22. 
marca słońce ukazałoby się w konstelacji Ryb 
i od tej chwili bez przerwy wanosiłoby się nad 
poziom, co dzień na wysokość połowy swojej 
tarczy. Nie zachodziłoby nigdy, lecz dokoła po 
dróżnika krążyłoby, ciągle wznosząc się i ciągle 
świecąc. 

Daia 232 czerwca stazęłoby nad poziomem 
tak wysoko, jak staje u nas w początkach listo- 
pada albo lutego w południe. Potem zaczęłoby 
zniżać się codzień o połową wysokości swej tar- 
czy, aż do 22, września. W tym dniu stałoby 
na niebiebie w konstelacji Panny i wreszcie — 
znikaęłoby pod horyzontem na całe pół roka le. 

Noce maaza odznaczają się tem: l-go Łe 
Gwiazda Polavaa (poproś, czytelniku, ażeby ci 


ztamtąd udali się na ul. Paulinów i tam wykonali | ją pokazał ktoś znający) świsci na półaocnym 


swój plan. Aresztowano oboja  Przyznają się do wi: 
ny i tłómaczą się tem, że mie mieli z czego dziecka 


wyżywić 
Dwa zaiknięcia. Zarobnica Marja Kostyrko za 
wiadomiła wczoraj policję, iż jeszcze 1. b m. 


zniknęła baz Ś'adu jej dwunastoletnia córeczka Ma- 
gdalen», blondyoka, pełoej twarzy, w sukience ce 
glastego koloru. W  niedzie'ę 11. b. m. znikła 
czterdziestoletaia Anna Lstawiec, służąza prof R., 
wyszedłszy z domu na przechadzkę o g 4 popo- 
łudniu 

Niaszcząśiiwy wypadek W  Peszcie przy 
Trommelgasse zawalł się nowo zbndowany dom i 
pogrzebał w swych gruzach 20 robotników. Straż 
pożarna i Towarzystwo ratunkowe pospieszyły na- 
tychmiast na pomoc; ale z pod gruzów wyciągnięto 
jaż tylko trupy. Niesumiennego przedsiębiorcę budo- 
wy aresztowano. Publiczność chciała wymierzyć ma 


skłonie nieba, — 20o że co miesiąc ukazują się 
inne konstelacje. W maju n. p. całą noc świeci 
Korona Północna, w sierpniu — Dalfia, w gru- 
dniu — Byk. I niema możności, ażeby w ciągu 
tej samej nocy święcił n p. Byk razem z Koro- 
ną Północną. 

Tymczasem na biegunie wszystkie konsta- 
lacje naszoj półkali świecą bez przarwy od 32. 
września do 2% marca: z przodu Herkules, 
z tyta Byk; z prawej strony Law, z lewej 
Pegaz. Zak Gwiazda Polarna nie błyszczy na 
skłonie nieba, alę wprost nad głową podróżnika, 
który, chcąc dobrze jej się przypatrzyć, musiał- 
by położyć się twarzą do góry — i dopiero 
wówczas miałby ją przed oczyma. 

W ieu sposób przez całe pół roku, o ile 
chmury nie zasłaniają nieba, podróżnik mógłby 
przypatrywać sią gwiażdzistemu — sklepieniu, 


doraźną sprawiedliwość; poleji z wielkim tradem | które wciąż krąży dokoła niego od ręki lewej 


udało się uchronić go przed napadem i odstawić do 
więzienia. 
akc || e ód EE 
* Posiedzenie gremjum aptekarzy Galicji wacho- 
dniej odbędzie się w sobotę d. 24. ba. o godz. 10. 


ku prawej, z wyjątkiem Gwiazdy polarnej. Ta 
jedna, niby gwóżdż, na którym wisi obracająca 
się sklepienie, byłaby prawie baz racho. 

Dni» podbiegunowego, ani tamtajszej nooy, 
nie widział nikt z #yjących. Opisane jedank zja 


przed południea w lokalu Tow. aptekarskiego przy | wiska wyrachowali astronomowie z taką ścisło 


ul. Pańskiej 1. 22 

* Czytelnia dla kob Bt we Lwowie rozpoczyna 
d. 17 bm. (o godz. 6 wiecz.) odczytem p. Stani: 
sława S bvür Pepłowskiego p. t. „Pierwszy legjo- 
nista“ szereg corocznie urządzanych odczytów, poga- 
danek na temat spraw bieżących i dramatów czyta- 
nych Łaskawy współudział swój przyrzekli panowie: 
Stanisław Pepłowski, prof. Michał Lityński, dr. prof. 
M ńkowski, prof. Sołtys, dr. prof. Nussbana, dr. 
Kulszyczi, dr. prof Królikowski, rektor Pawlewski, 
Jun Kassrowicz, dr. Biegeleisen, prof. Limbach i 
p me: Machczyńska, Maadyburó wna, Lewicka, Strzał- 
kowska, Kossowska, Dalecka, Ozarnocka, Knuezalska - 
R'ioschmitt. Oprócz tego Czytelnia, stojąca na czele 
rucha onukowego kobiet, chcąa im umożliwić nabycie 
wiadomości z szerszego zakresu wiedzy i zastąpić 
choć w części brak wyższych szkół dla kobiet we 
Lwowie, zujimie się urządzeniem wykładów skadomie- 
kich, z których każdy pojedynczy cykl będzie two 
rzył jednolitą całość, Wykłady te rozpoczną się z 
dałem 1. listopada. 

Składki na oele użytecznećci 
rodowa - l 

Dla oficjalisty pokąsanego przez wsjiokłego 
wilka, nadesłali w dulszym ciągu pp. Józef Mysłowski 
Rawicz ze Zwiniacza 2 zł., z Rawy .. „ 1 zł 59 ct. 


CR 10) o E Haro: EDYZNE CIOWE 


O biegunie północnym. 


Zpakomity powisńciopisarz i feljetonista war 
szawski Bolesław Prus w ostatniej swojej „kro- 
nice tygodniowej“ zajmuje się wyprawą Nansena 
do bieguna północnego i z włakciwym sobie ta- 
lentam kolorystycznym maluje pełne grozy oko- 
lice polaras, o które wysiłki genjuszu ludzkiego 
obijały się dotąd bessilnie, a które przedsięwziął 
bodaj za cenę życia zbadać bohaterski Skandy- 
nawczyk. Oto urywek z „kroniki* Prusa: 

Nansen nie dotarł wprawdzie do bieguna, 
lecz do takiego punktu, 


pubiłaznej inè aa- 


ścią, że wątpić o nich nie można Myślę, że nie 
jadna piękna dama i niejeden pan mający dażo 
Czasu, pragnęliby zobaczyć dzień i noc półro- 
czną. Na nieszczęścia, do bieguna prawie niepo- 
dobna dostać się, a mieszkać na nim — tems 
bardziej. 

Według prawdopodobieństwa, jest tam mo 
rze i morge ponure, zasypane jak płatkami śnie- 
gu — krą. Pływają tam kawały lodu, większe 
od skrzyń, lub większa od chałup, to znawą 
ogromem i kształtem przypominające ruiny zam 
ków, kościcłów, fortece, miast i pasma gór... Okręt, 
dostawszy się na podobne morze, ma już wielo 
kłopota z wymijaniem lodowców. 

Wnet jednak przybywa nowo niebszpieczeń 
stwo: okrąt zaczyna obmarzać, a jego dao, bo- 
ki, pokład maszty -— porastają lodem, grubym 
na kilka i kilkanaście łokci. W końcu okręt 
wmirza w otaczające go lodniki, razem z niemi 
tworzy jedaą wyspę i jażeli nie zdruzgocze go 
nacisk lodu — płynie, dokąd wiatry poniosą. 

W miarą zbliżania się ku biegunowi miejsca 
drzew i trawy na lądzie zajmuje mach. miejsce 
ptaków i renów — lwy morskie i białe niedźwie- 
dzie. Zdaje się jednak, że w bezpośredniem są 
siodztwie bieguna znikają już i te ostatnie gatunki 
awierząt. Najwytrwalsze życie ginie w pustce 
pad strasznem tchnieniem zimna. 

Ta dspiere podróżnik widzi, że dostał się 
naprawdą do lodowatych gmachów genjusza 
śmierci, który, wygnany przez słońce z całej 
ziemii, czai się pod biegunem i cierpliwie czeka 
na swoją kolej. Kiedyś przecież wypali się słoń- 
98, a wówczas on, mróz, rozpostrze panowanie 
nad ziemskira globem. 

W owych krainach podczas lata jest zapo: 
wne tak chłodno, jak u nas w lutym; ale zima 
taratejsza jest okropną. Nioma nawet ozem mie- 
rzyć Czą*u, ani temperatury, gdyż zegary sta- 


który cd bieguna jest ' ją, a tarmometry pękają skutkiam samarsania ~ 


cdległy jut tylko na 60 mil, Czas zaś pokaże, | rtęci. Gorące westchnienia ludzkie spadają na 


ilu jeszcze bohaterów i przez ilə lat muszą sdo- 
bywać tą odległość.. Chyba, że André, ulbo 
który a jago uaślsdowoów, w ciągu paru tygodai 
wykoua podbiagunową podróż balonem, noi 
karku podczas niej nie skręci.. Caytelmk jednak 
ma ochotę zapyjśać: 


i ziemię jako bnieg, a łza kamienieje. 


Niema czem palić, niema co jeść; cało- 
wiek omotaje sią w faira jak zwierzę; zamiast 


| wodą i mzdłem — naciera się cuchaąsym tła 


szczsm, a każde nieostrużao odchglenie odzieży 
naraża go na odmrożenie i kaleatwo. 


~- Cóż to za dziwny rodzaj obłędu te po. Słowem: ciemnosó, głód, chłód, pustka, 
dróże do bieguna północnego iczem biegun różn” trwoga i rozpacz — oto są towarzysze śmiałków 


pan nie możesz pojąć tego, że mam takiego na 
pogotowiu, tuż, pod ręką? 

— A więc kto to taki ? 

— To raój brat mój własny brat, proszę 
pana, który u nas jest profesorem w liceum d!a 
dziewcząt, w gimnazjum żeńskiem. 
liceum dla dziewcząt! —- zawołał 
biedny Mitry. — Ah, panno Marto, coby się 
stało ze mną bez pani! Ale czyż sią zdacyduje 
epuścić to stanowisko, jakie teraz zajmuje ? 

— Wybadałam go już pod tym względem, 
powiedziałem mu, jaką kurację pedagogiczną 
będzie musiał przeprowadzić w pańskim domu i 
to go pociąga. To wiełki umysł. Wydał vawet 
książkę p. t. „System wychowauia dziewaząt w 
gimnazjach niemieckich“. Odpowiedział mi, Łe 
mając do mnie zaafanie, z całą gotowością 
uczyni dla pana to, czego od niego zażądam. 

— Napisz pani do niego, aby przyiechał, 
panno Marto Chcę pomimo wszystkiego wypeł: 
nić skrapulatnie moje obowiązki względem 
tego dżiecka. Podobny nauczyciel, ależ to skarb 
prawdziwy! 

Rezstali się, a w kilka dni potem przyjechał 
brat Niemki, Gotfryd. 

— I oto teraz, taki nauczyciel do wszyst- 
kiego, Niemiec, niski, rozczochrany i brzydki 
a zatem nie niebezpieczny w następstwie — 
myślał naiwnia Mitry — będzie dawał Norze 
lekcje z różnych zakresów nauki 

Jest muzykalay, jak nikt, fiiolog i bistoryk, 
matematyk i poeta. To chodząca niemiecka en- 
cyklopedja. Mówi przedewszystkiem o Schoppen- 


hauarze i o Goethem Włada rapirem i gra w 
pałaszo, jak student. Jeżdzi konno, jak ułan. 
Jest szorstki, jak chleb owsiany, a nkładny, jak 
kot. Sziska swoją małą uczenicę, aby ją wyna- 
„Ró za to, gdy byłu grzeczną. Opowiada jej 
istorje z młodości, opuszczając dyskretnie dra- 
bliwe kwestje. Norza popuszcza czasami, jak 
się to mówi, cugli, gdyż Gotfryd zdawał sobie 
jasno sprawą, iż duchowi niemieckiemu robi się 
często zarzuty ociężałośsi. Niemiec wymawiał 
źle po francusku, a Nora śmiała się z niego 
często i drwiła w nalepsze. 

Gotfryd towarzyszył Norza w jej spacerach. 
Przeszkadzał jej, to też, aby się uwolnić od nie- 
go, oszukiwała go na tysiączne sposoby. W re- 
zultacie dokończył zepsucia dzieska zanadto 
swawolnego, zanadto samowolnego.. = którem 

kiedyś miał się ożenić, gdy jego siostra, panna 
Marta, wyjdzie za mąż za ojca. To podobało się 

(bardzo i jemu i jego siostrze. Gotfryd mógł 

| czekać: Miał zaledwie dwadzieścia ośm lat i do- 

| piero wszedł w świat. 

| Na początek pogodzić chciał ją z fortepianem, 

! opowiadającjej o miłości Szopena i egmźmie Głoe- 


| z swą małą 


thego. Później, gdy sią popgodzi 
uczenicą, naprawi fortepian sam. 

Smiesznostki Gotfryda były niemieckie, ale 
; błędy taximi nie były. Było to bydlę ludskie 
uzbrojone w dowodzenia i zamaskowane wiedrą, 
Lndzkości prsynosił on tylko hańbę. 


(Osy dalacy watag. 


| 


którzy wybierają się pod biegnn. Czy więc mo- 
śna tam dojść, albo .— doszedłszy, wrócić ztam- 
tąd ?.. jest to ciekawe pytanie. 

W tej chwili oczyma daszy widzę zamyślo- 
nego warszawiaka, kłórg. czyszcząc paznogcie, 
mówi do siebie: 

— Więo po jakiego djabła rozmaite Nanseny 
usiłują dotrzeć do bieguna? Przecie Rotszyldó 
wny ani Vanderbiltówny tam niema.. Posady, 
która dawałaby przyzwoite dochody, obok ma- 
łych zachodów, także nama. A w dsdatku —- 
niema jeszcze ani dobrze uregulowanego bi- 
lardu, ani szansonistek, ani wyścigów... | csło- 


wa Ta PTA KÓW A + mr 


V wiek rozsądny miałby tam jechać, narażając się 


"RE 


na nędzę i śmierć?,.. Nigdy w życiu! Owi xaś 
Payerowie, Andreowie, Nansenowie, nie licząc 
rozmaitych Franklinów — są to niebezpieczne 
warjaty, których dlatego"najwłaściwiej wysyłać 
pod biegun, ażeby w naszym klimacie, skutkiem 
uderzenia krwi do głowy, mie rzucali się na 
przechodniów. 
Oto jest wypadek, w którym spotykamy sę, 
z całkowicie innym porządkiam idei od tych, 
jakie panują u nas. W liczbie bowiem uczuć- 


knaipowo ogródkewo-totalizatorowych, jakie pie: | 


lęgnujemy w naszych duszach, nie ma naprzy- 
kład — szlachetnej ciekawości, która z niepoko- 
nang siłą pcha człowieka do poznania rzeczy 
nieznanych. 

Wssakke kula ziemska jest doma m ludzko 
kci. Któryż sań gospodarz potrafiłby zasnąć spo- 
kojnie, wiedząć, ża na jego strychu, czy w pi: 
wnicy, 84 jakieś kąty ciemne, wcale mu nieznane 
i do reszty mieszkania zupełnie niepodobne ? 

Tak samo z ucywilizowaną ludzkością. Duch 
jaj nie zazna spokoju, dopóki ludzkiemi oczyma 
nie obejrzy wnętrza Afryki, bieguna północiaago, 
za nim południowego... A gdy już pozna wszy- 
stko, co sxnajduje się na powierzchni ziemi, 
wówczas pocznie sięgać do jej głębin i badać 
przepańcia, o jzkich dziś nie mamy najmniejszego 
pojęcia. 

Takiemi są popądy niepojętezo ducha ludzko- 
bci, który wciela się w Kolumbów, Magielaców, 
Nansenów i pcha ich, bea względu na najwię- 
kszo niebazpioczeństwa, w nieznane okolise 
świata. A erłowiak, opanowany przea siłą, któ- 
raj nia moża -się oprzeć, leci naprzód, ażeby 
albo zgioąć, albo wypełnić posłannictwo. 

Tacy to ludzie, owładnięci przas moje wyk- 
szo, ludzie, którzy narażają się nie dia mody, 
nie dla sławy, nie dla sysku, ale dla woli nad- 
ludskiej — tacy są prawdziwymi bohaterami. 


 Qbchód unji brzeskiej. 


Lwów 13. października. 


Dzźeń dzisiejszy zakończył triduum iubiteu- 
Nsowe. Rans o godz. 5. ks. kaaouik Piórk» od- 
prawił jntrznię, której słuchały jut tłumy wło- 
ścian x okohcy. ob>zających na obszernym pla- 
cu św. Jura. Następnie e godz. 7. ks. Skorobo- 
haty wygłosił kazanie do luda, który zalegał 
dziedziniec przed cerkwią metropolitalną. O godz. 
10. rozpoczęła s'ę pontyfikalna sama którą ce- 
brował ka kardynał w asgstencji kapituly me- 
tropolitalnej w obecaości ks. arcybiskspa Mo- 
rawskiego i ks. arcybiskupa |ssakowicza, ka. 
biskupa Heyniewickiego, tadzież delegatów gr. 
kat. kapituły przemyskiej i stanisławowskiej. 
W nabożeństwie wzięli udział roprezentanci 
wisada Przed głównym ołtarzem, czyli t. zw. 
Si oi wrotami, na przygotowanych klęcsni- 
kach zujęli miejsoa namiestnik ks. Jangaszko, 
marszałek krajowy hr. Badeni, prezydent wyż: 
szego sądu kraj. dr. Tvhorznicki, wiceprazydeat 
kraj. rady szkolnej dr. Bobrzyński, wioeprezy- 
dent dycekcji skarbu dr  Korytowski, radca 
dworu hr. L5, ssef biura prezydjalnego na- 
miestnictwa p. Mauthner, esłonkowie wydziału 
krajowego w komplecie, zastępca marszałka 
krajowego p. Chamiee, dr. Hoszard, dr. Were 
azosyński, Jędrzejewicz, Romanowics, dr. Sa 
wcsak, wiceprezydent sądu kraj. dr. Dylewski 
s gronem radców, prezydeut sąda dr. Bauch na 
czele grona radców, dyrektor poczt p. Szeforo 
wicz, dyrektor kolsi państwowych, radca dwora 
p. Deyma, senat unuiwersyteta i gruno profeso- 
rów, prezydent miasta dr. Małachowski, wice 
prezydent Schayer i grono delegatów, urzędnicy 
wszelkich dykasteryj orav tłumnie zebrana pū- 
bliczność, która wypełniła po brzegi cerkiew 
metropolitalną. 


Wśród publiczności reprezentowane były 
wszystkie warstwy społeczeństwa od najwyższych 
począwszy. Obecną była też namiestnikowa ks. 
Sangussko wa, która zająła miejsce na przygoato- 
wanym klęczniku w nawie świątyni. Po ewan- 
gelji ke. kardynał wyszedł przed carskie wreta 
na środek świątyni i wygłosił do zgromadzo- 
nych kazanie © znaczeniu święta Matki Boskiej 
Opiekunki. KKazaodzieja wykazał, ke za Jej orę: 
downictwem nastąpiła unja cerkwi wachodniej 
z kościołem - katolickim w czasach, kiady naj- 
światlejsi na Rusi mężowie widśieli upndek cer- 
kwi ruskiej, narodu i moralności. Tō też s po- 
dwójną uroczystością obchodsi dziś: kościół «uski 
święto Matki Boskiej Orędownieski. "Mowca za- 
kończył modlitwą, w któcej poiecił obrządek 
grecko-katohicki i wszystzich wiernych szcze: 
gólnej opiece Matki Bożej. Po kazaniu nastąpił 
dalszy ciąg pontyfikalnej masy św. pedczaa któ- 
rej chór alumnów na chórze wykonał śpiewy. 
Pontyfikalna suma zakończyła się o godzinie 12. 
w poładnie udzieleniem wszystkim obecnym 
apostolskiego błogosławieństwa w imienin ojca 
ów. przez ks. kardynała. Przed cerkwią przez 
cały ten czas wyczekiwały tłumy wiernych, 
przybyłych z miasta s uroczystemi proce:jami. 
Do zgromadzonych przemówił z baikonu pałacu 
metropoltalaega ihamen ka. Szeptycki. 

Popołudniu o godzinie 8. odbyły się nie- 
azpory, odprawione prsez ks. metropohtą, z ka- 
saniem Bazyljanina ks. Filasa na temat misji i 
unji, a o godzinie 6. rozpoczęła się w pałacu 
arcybiskupim wspaniała uczta na 70 osób, wy- 
dana przez k3. metropolitę na cześć wszystkich 
trseoh kapituł oraz reprezantantów władz i oby- 
watelstwa. Obecni byl: prócz gospodarza domu, 
księka aucybiskupi Issakowicz i Morawski, czion- 
kowie kapitały ormiańskiej, łacińskicei i greckiej, 
marszałek krajowy hr. Stanisław Badeai, na- 

iestnik ks. Eaitachy Sanguszko», preaydsat mia- 
% dr. G>dzimir Małachowski, wiceprezydent 
rady sakolaej krajowej dr. Bobrzyński, zastępza 
marszałka wydziału krajowego p. Uhamiec, wi 
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Najpiękniejsze rysy nie pomogą jeżeli cera nie jest białą, 


gładką i jażeli wystąpią piegi. 


Pielęgnowanie twarzy zatem jest nieodzewnem środkiom 


do usyskania miana pięknej. 
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ceprezydent dyrekcji skarbu 


dr. Witełd Kory: 
rytowski, dyrektor kolei państwowej p. Alfred 
Deyma, dyrektor poczt i telegrafów p. Sefero- 
wicz, posłowie Barwiński i Wachnianin, członek 
wydziała krajowego p. Sawczak, ks. kanonik 
Teofil Sambratowicz z Wiednia, radca Zubrzy- 
cki, głównodowodzący hr. Schulenburg itd. itd. 
Podczas uczty spiewał chór alumnów. „Toastów 
było tylko dwa: ks. metropolita toastował na 
cześć papieża i cesarza. Pałac metropolitalny, 
kapituła i katedra bw. Jura były illaminowane, 
równie jak sąsiedni gmach zakładu Panien Šer- 
canek. 


p e CE 


Wiadomościliterackie1aciystyczne. 


Repertuar teatralny. W teatrze br. Skarbka : 
Dziś we czwartek po raz czwarty „Chichotka*, 
operetka w 3 aktach Eug:njusza Taunda; jutro 
w piątek po raz pierwszy „Niewierna*, komedja 
w 8 akta"h R berla Bracco; tłnmaczył Jan Kaspro- 
wicz. Główne role odegrają pani Stachowicz, oraz 
pp.: Żelazowski i Wostrowski. 

Z teatru. „Sprzedana narzeczona“ („Prodana 
nevista*), Smetany, wystawioną będzie po raz pier- 
wszy 14. października rb. 

„Ha!lczania*, kalendarz powszeshny na r. 1897, 
cieszący się od 48 lat zasłużoną repntacją jednego 
z najbardziej po zytnych kalendarzy, opuścił w tych 
dniach prasę drukarską. Oprócz nowej a ozdobnej 
sukienki — gustownie wykonanej okładki kolorowej, 
„Haliczanin* wy óżnia się korzystnie treścią obfitą, 
na którą składają się udatne utwory literackia i hu- 
morys yczne. Te ostata e zaopatrzone są ilustracjami 
zmanego karykatnrzysty Skwirczyńskiego. 

„Życie za wolność!“ Książka ilustrowana jest 
w lwowskim ruchu wydawniczym tak rządkim zja 
wiskiem, iż z przyjemnością notujemy pojawienie się 
najnowszej pracy p. Stanisława Schnfir-Pepłowskiego 
p t. „Zycie za wolność!“ Bohaterem tej opowieści 
dziejowej, rozgrywającej się na tle rewolucji lutowej, 
jest śp. T:ofil Wiśniowski, stracony we Lwowie w 
duiu 31. lisca 1847 roku. Nakładu podjęła się tu- 
tejsza firma wydawnicza H. Altenberga. 


„Węirowca”*, czasopisma ilustrowanego, wyszedł 
ur. 41 i sawiera obok licznych rycin we własnej 
elektrotypii wykonanych, obfity dział nowości z dzie 
dziny wynalazków i kronikę bieżącą. 

Nową polską operę napisał kapelmistrz teatru 
hr. Skarbka, Jarecki, na tle ballady Miekiewicze 
wskiej „Powrót taty." 

interesujące odkrycie. W msgazynie bibljoteki 
uniwersyteckiej, gdzie od dawnych lat składano du- 
blety i mnóstwo szpargałów, znaleziona wśród ogro- 
mu broszur mniejszej wagi, kilkadziesiąt najrzad- 
szych druków s XVI i XVII. wieku, które znano 
dotychczas ledwie w dwóch lub trzech ezzemplarzach, 
np Grodziekiego o „poprawie kalendarza,  Budnego 
Apufiegmata, pisma Maryckiego i innych. 

Prócz tego odkryto 3 niezmiernie ważne, a nie 
znane dotychozas pergiminy dyplomów %ż lat 1364, 
1421, 1519 — dalej brevia" papieskie z XVII:— 
XVIII w., eto kilkadziesiąt oryginalnych dyplomatów | 
królów polekich z XVL—XVII. w, prywatuą kore“ 
spondancję jezuitów z 17, i 18. w. i kilkaset sztuk 
dokumentów, dotyczących majątkowych spraw ' kla- 
szt,rów jezuickich, w końcu plany szkół jęzniokie» 
itd. Zasłaga wydobycia tych rzeczy na Światło dzienna 
należy się p. Engenjuszowi Barwińskiemu, autorowi 
kilku rozpraw historycznych z czasów Zygmuuia III 

„Krew Bia woda.“ Onegdaj odbyła się próba 
czytana z najnowszej komadji Ż-goty Krzywdzica p. t. 
Krew nie woda.“ Jak się dowiadujemy, jest to 
komedja w 6 odsłonash i obejmuje 25 osób. W 3ej 
odsłonie występuje charakterystyczny balet wyłącznie 
z dziewczyn złożony, a każda w innym ludowym ko- 
stjumia. W tejże odsłonie produkuje się damska ka- 
pela na scenie. Mazykę do baletu skomponował znany 
tutejszy muzyk p. Stohl. Są w tej komedji śpiewy 
charakterystyczne, wynikające z zupełnie naturalnych 
sytnacyj — nie sztnęznie przypięte. Cała  komedja 
rozgrywująca się w szerokich: ramach naszego życia 
obyczajowego. pisana jest w najnowszym kieruakn 
literackim. Którego Krzywdzie jest bołdownikiem. 
Najlepsze siły naszego personalu biorą udział w ob 
sadzie tej komodji. Wymaga cna wielu prób zbioro- 
wych i aytuacyjnych i zdaniem naszem dziś, gdy 
cyrk bawi we Lwowie, nie czas na wys awianie 
sztuk orcyginalaych i dlatego sądzilibyśmy, że dobrze 
byłoby tuk dla autora, jak i dlu dyrekcji, gdyby 
pierwsze przedstawienie tej sztuki wstrzymano aż 
do chwili, gdy publiczność lwowska przesyci się już 
cyrkiem. 


X:s,0farstwo, handel t przamyst. 

Urzędawa „Wiener Zeitung“ i „Gazeta Lwowska“ 
ogłaszają rozpisanie publicznej licytacji na budowę pod i 
nadtorową z budynzami w pierwszej perjodzie przebud)»- 
wać się mijącego dwore głównego lwowskiego o ob.i- 
czonych kosztach 719.909 zł. 

Dotyczące plany, warunki, opis budowy, ceanik it d 
przejrzane być mogą w dyrekcji kolei państw. we Iuwo- 
wie (oddział dla budowy i konserwacji kolei budynek 
nr. % dworzec główny) 

Opieczętowane oferty wn'esieęne być inegą , najpóźniej 
do duia ż'. października 4806 roku, © godzinie 12 w 
południe - è 

Otwarcie ofert nastąpi wtym samy: 
nie 2 pop.łudniu. $ f 
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TE , Z 
h KĄAULA. państ WE. 
(Telegramy „Dzisanika Polskiago".) 


Wiadań 14 października (Z komisji budża- 
towej). Na wcsorajszem posiedzeniu wzięto pod 
obrady płace nauczycieli. 

Ref. Beer zwalczał propozycję rządu, aby 
nauszyciele szkół średnich pobierali na pro- 
wancji 1200, a w stolicy 1400 zł. rəcaaia i żąda 
dla wszystkich równej płaoy 1400 zł. 

Mun. Gautsch oświadcza, iż rząd tego 
wniosku przyjąć nie może i broni stanowisza 
dwó:h katezorgj nauszycielskich. Fiaansowo 
znaczy wniosek referenta 400 000 zł. więcej 
wydatku, a dalej obciążenie prywatnych szkół 
średnich, przez co znowu staje się ntrudnionem 
zpaństwowienie ich. 

P.Steinwender zwraca uwagę rządu, 
aby jeszcze więcej nie odstraszał inłodzieży 0 
zawodu nauczyc:elskiego. 

P. Nitache sądzi, iż sukeły średnie w 
mniejszych miastach poniosą szkodę, gdyż wszy- 
scy iepiej ue walifikowaai nauczyciele będą dą 
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WsGhOŚNIA pasia PIĄSKOŚCI — 


(słós Nr. Ł£ 50 et. Nr. IL 


1 do nauczycieli przy 


. ZA 


Do dxisiaj najlepszym środkiem jest 


kyli de otrzymania większej płacy w stolicach i 
tylko przes krótki czas działać będą w ssko- 
łach prowincjonalnych. s 

Pp. Piniński i Piętak godzą rię zupeł: 
nie na wywody poprzedniego mówcy i popierają 
wniosek referenta. 

W tym samym duchu przemawia p. Lupul. 

P. Kaisl widzi sprzeczność w tem, iż nau 
czycielom szkół średnich nadaje sią IX klasą, 
ale nie daje płacy do tej rangi przywiązanej. 

P. Menger popiera również wniosek zefe- 
renta. z 

Min. Gautsch zwalcza zapatrywanie, ja- 
koby prses srównanie płac osiągnąć można 
większy przypływ sił nauczycielskich. Na to 
potrzeba innych (?) środków. Minister ostrzega 
komisją, sby przes przyjęcie tego wniosku nie 
paraliżowała pełnych przychylności samiarów 
rządu. 

Pomimo tego, słożonego w cokolwiek podra- 
źnionym tonie, oświadczenia, przyjęto wniosek 
referenta 17 głosami przeciw 6 - Polacy głoso- 
wali za wnioskiem. 

Pod obrady przychodzi $ 2, który postana- 
wia, iż dodatki pięcioletne mają być przyzna: 
wane co lat pięć, w razie zadawalniającego peł- 
nienia służby aż do 25 roku słażby. 

Ref. p. Beer żąda skreślenia słów: „w ra- 
zie zadawalniającego pełnienia służby." 

Pp. Kaizl, Piętak, Steinwender i Bareu- 
ther popierają ten wniosek. 

Min. Gautsch broniąa przedłożenia po- 
wiada, iż skreślenie tych słów zagraża nadzo- 
rowi szkolaemu i robi go bezprzedmiotowym. 

Pomimo tego przyjęto wniosek refarenta 17 
głssami przeciw 8 

$. 3. postanawia, iš dyrektorowie szkół śre- 
dnich mają otrzymać dodatku  fnnkcyjnego 
500 zir, w stolicach i 400 złr. na prowincji. 

Referent żądał zrównania na 500 złr., 
teš pomimo opozycji ministra przyjęto. 

Przy § 4. żądał refarent podwyższenia płacy 
nauczycieli religji z 800 na 900 słr. i skreślenia 
przy dodatkach pięcioletnich ($. 6 ) również słów 
jak w $. 2. 

Minister Gautsch oponował znowu, 
wniosek mimo to został przyjęty. 


Przy $ 6. żądał : referent dopuszczalności 
awansu dla nauczycieli szkół średaich nietylko 
do VIII ale i do VII. klasy. 

P. Kaisl żądał, aby dyrektorowie askół 
średnich mogli się posuwać aż do VI klasy. 

P. Piętak poparł i nformułował oba 
wnioski. 

Mimo sprzaciwienia się min. Gaatscha 
przyjąto i ten paragraf w brzmieniu proponowa- 
nem przez p. Piętaka. | 

Przy $ 10. nareszcie odniósł min. Gautsch 
zwycięztwo, gdyż odrzucono wniosek p. Pięta- 
ka, według którego więcej niż trzsy*lata supłen- 
tury miog być wiliezane do dodatków pięciole- 
tnich. Ay a 

Termin wejścia w życie tej uatawy (§ 19) 
ustanowiopo na 1. lipca 1897. 

Resztę paragrafów przyjęto bes zmiany. 

Mio. Głaatsch powiedział w końdu, iż 
wszystkie oświadczenia, jakie złożył w kwestji 
nauczycieli szkół średnich odnsszą się także 
semiaarjach nanczyciel- 


co 


lecz 


skich. , 

Ustawą o uregulowaniu płac nauczycieli 
przy szkołach przemysłowych  przyjąto x nie- 
znacznemi amianami. 

Praga 14. października. Prager Tayblatt do- 
wiaduje się, iż rsąd wszedł w kontakt s człon- 
kawi komisji budżetowej, aby przyspieszyć 
rozprawy. Wskutek tego ma odpaść polityczna 
dyskusja jeneralna w komisji. 

Wisdań 14. psździernika. Klub młodoczezki 
przeszedł do porsądku dziennego nad wnioe' iem 
Vaszatego, według którego miano waó 
rząd, aby spowodował władze do trzymania się 
obowiązujących nstaw. 

Wniosek Pacaka, według którego kwestja 
językowa ma być w drodze ustawy rozwiąsaną, 
będzie wniesiony jako nagły. 

Wiedań 14, października. (Z isby posłów). 
Nagły wniosek p. Haucka w kwestji zwołania 
sejmów przed wyborami z karji piątej przesu- 
niąto na piątek, wskutek czego izba obradowała 
nad ustawą o swojszczyźnie. 

Wied ń 14 psździernika. Niestająca komisja 
sprawiedliwości uchwaliła ustawę 0) reorganiza- 
cji sądów. | 
Tp W o T O 


Tsiegramy Dziannika Polskiego. 
Wiedsń l4- października 
dliwcści 


Minister sprawie- 
Gleispach wyjechał w towarzystwie 


- zza wzm Mark wk 


szef sekcyjnego Kleina na studja nad procedu. ! 


rą cywilną do Niemiec. 

Praga 14 października. Na zgromadzeniu 
młedoczeskiego atronnictwa w Pzaybramie poseł 
dr. E"gel oświsdczył, ża gdyby przy wyborach 
z piątej knrji gdziekelwiek przyszło do ściklej- 
szego głosowaria pomiędzy kandydatem socjalnej 
demokracji, a kandydatem obrsefojańskich socja- 


listów, „to. Młodoczesi staną po stronie kandydata 


socjalnej demokracji. - ° ol 

Ee lin 14 października. Szysskin był wczo- 
raj na obiedzie m cesarza, następnie złożył: wi~ 
zyty H»healchemu i Marschallowi i wieczorem 
wyjechał do Petersburga. 

Be ln 14. . października. 
rosporządza, aby polsoy rekraci odtąd wcielani 
byli da niemieckich pułków sąsiednich prowin- 
cyj. W ten sposób usunięto rozporządzenie Ca- 
priv'ego, na mocy którego pozwalano rekrutom 
polekim sposobem próby pozostawać w pułkach 
psznzńsk:ch. 

Berlin 14. października. Folks Z/g. podaje 
dotąd nie potwierdzoną skądinąd wiadomość s Pe- 
tersburga, jakoby zakończono jnż rokowania co 
do zauiągnięcia rosyjskiej pożyczki w sumie 
1200 miljonów_ franków w Paryżu, a grupa 
R»:hschildóow podjęła jej emisję po powrocie cara. 

Berin 14 paźdsiercika. Localanzeiger ogła- 
sza interview swego koresponde ita z jeneralnym 


rezultat odwiedzin carskich w Paryża jest wy- 


ne 


AA 


50 ot 
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Roskas cesarski , 


bitnie pokojowy i.nie sądzi, aby car spotkał się z Obil 


ras jeszcze s ces. Wilhelmem. 

Berlin 14. października. Wizyta Szyszkina 
nastąpiła na specjalne polecenie cara. 42 

Londyn 14. października, Kanclerz skarbu 
Hicksbeach miał w Darlington mewę, w której. 
zarzucał Porcie współudział w rzesi Ormjan. 

Londyn 14. października. Krąży pogłoska, 
iż Harcourt złoży przewodnictwo opozycji w isbie 
gmin i wycofa sią. zupełnie. % żywia parlamen: 
tarnego. |. SAF aiaia 


Paryż 14 październiką, Utrzymują ta po- 


wszechnie, iż Ssysskin sostał mianowany |. 


ministrem spraw zagranicznych. Koła zostające 
w bliskich stosunkach x ambasadą rosyjską 
sapewniają, iż nominacja ta sostanie ursędo- 
wnie ogłoszoną dopióró po powrocie cara do Pe- 
tersburga. 

Paryż 14. października. Chiny  połeciły 
przemysłowcom i inżynierom francuskim wy- 
budowanie na nowo arsenału w Fuczeu. 

Sofja 14. października. Wczoraj przed są- 
dem pierwszej instancji rozpoczął się proces o 
morderstwo Stambąłowa. Ponieważ nie stawiło 
się 31 świadków, s tych 18 bardzo ważnych, 
przeto rozprawę odroczono. 

Stambuł 14. października. Rosyjska eskadrą 
Gzarnomorska, składająca się z ośmia okrętów, 
odpłynęła z Trebisondy do Batum. 

Tanger 14. października. Dawnego wezyra 
Dżamaja, który wskutek udziału w spisku na 
życie Muley Mohammeda więziony był w Te- 
tuan, znaleziono w celi bez życia. Prawdopodo- 
bnie zamordowano go. 

Petersburg 14 października. Prezydent Faure 
przyjmował wczoraj «s honorami wojskowymi 
króla greckiego, a następnie rewizytował go. 

Nowy Jork 14. października. Wybór Mac 
Kinleya na prezydenta Stanów Zjednoczonych 
uważają tutaj sa sapewnieny. 

Wiedeń 14. października Wiener Ztg. ogła- 
sza: Poseł baron Walterskirchen przen'esiony w stan 
spoczynku. z" 4 ) 

Wiedeń 14. października. Austro węgierski po 
seł przy, dworze drezdeńskim, 
aamku zgarzelickim ną Ssląsku. - 4,7 
|. Fremdenblatt donosi z Insbrucku: Kierownik 

jdenekiegó namie-tnictwa, Giovanelli,» został powo- 
ky P K 0:era do dolno-au:trjaekiego namie- 
stniotwa. 

Petersburg 14. paźisiernika. Według informa- 
cji Birż. Wied, w Paryżu w tych dniach zorgani: 
zowało się przedsiębiorstwo akcyjne pod nazwą: 
Sociéte générale pour Vindustrie en: Russie, s ka-. 
pitałera : pięciu miljotó w, frankó wà ©. 


4 


i tEóń ji : radę | 
Kraków 14. października. D popołudnia | 


odbędzie się posiedzenia komitetu zajmującego 
sią sprawą budowy pomnika Mickiewicza. Na 
posiedzenie to przybył marszałek * krajowy hr. 
Stanisław Badeni. Wszyścy tu żywią nadzieję, 
że, gdy hr. Badeni zajmie zię tą sprawą, to 
Krakowianie wreszcie doczekają się pomnika 
wieszcza. f 

Wiedeń 14. października. Buzi tutaj sensację 


samobójstwo znanego nakładcy Mansa, spowodowane 
finansowemi stratami. 

Wiedeń 14. października. Towaraystwo wierzy- 
cieli ogłasza niewypłacalność Seliga Wienera i Salo- 
mona Wieaera, obydwóch w Krakowie. 


= a 


Telegramy giełdowe i targowe. 


Wiedeń 14. październ.ka. 

Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
gisłdy wieczornej notowano: Kredyty 364*=  Węg. 
Kredyty 397 —,  Anglcbanki 154 —, Wiedeński 
„Bankvercin* 26150, Unjony 291*—, Laenderbanki 
24750 Sztacbany 361'75, Lombardy 100'—, Elbe- 
thale 277-—, Kolej półnoeno-zachodnia 272: —, Ty- 
tusiowe 154—, Rima 2:9 75, Alpiny 82-—, Ren- 
ta majowa 10120, Weg. renta korouowa 99 20, 
Losy tureckie 47—, Marki niemieckie 58 87. 


Berliin 14 października Giełda wczorajsza wie- 
czornu: kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwane 
Wiener Parit t).  Kretvty 228 — 436392), 
Sztackan; 153 75 (36176), Lombardy 42 90 (100 60), 
Disconte 205'10. Uspogobienie mocne. 

Frankfurt 14. października. Giełda wczorajsza 
wirezorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane 
cy ry oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak 
zwane Wiener Parität).’ Kredyty 308'87 (365 04), 
S$ webany  306:87 (36298), Lonb:rdy 87837 
(100:48;, Laurs.157 70 (—'—), Harpiuer 165.20, 
Disconto 20550 Usposobienie mocne. 


TELEGRAM QlEŁDOWY. 
Wieleń, dnia 2% października goda. 2. min —. 


hr. Chotek, zmarł na x 


| 
| 


| TOS. arab, 


t 

O merma, o: E i a - 
za 100 zł.: Galie. funduszu propinaeyjnego 
w. a. 97:30-do 98-—. ~ Bukow. funduszu propinacyj- 
nago 5% w.». 10250 do ——. Kom. Banku krajowego 
5% w. m IL em. 1038— do 10370. Komunalne Banku 
krajowego án% w. x. III. em. 100'— do 100*70. Pożyczek 
krajowej 67, w. a. 100— do ——. Pożyczki kraj. 4*/*|0 
wa. — —. do —'—. Pożyczki kraj. 4° w. a. z roku 
188 97— do 9770 Pożyczki kraj. 4, po 300 koron = 

aław. a. z roku 1893 97— do 97°70. Pożyczki 4'/, 
gminy miasta Lwowa $7*— do 97'70. 

IV. Lesy. Missta Krakowa od 26-— do 28'—. Miasta 
Stanisławowa od rem: do ——. sa 

- M Momgiy Dukat cag 568 do 5°72. Napoleond'or 

od Kii d2$ GF Półmyśrjał 9:55 do E Rub:e 
my- 1- da .1:25:—. Rubel rosyjski papierowy 
127.60 do 1-2860. 100 marek niem. 56*70 do £91 

` Przyjecnhaiun do Lwowa 

dnia 14 października 18% r 

HOTEL ŻORZA F. hr. Fredrowa z Wybranówki. 
A.hr. Pinińska z  Koszyłowiaec. M. hr. Czosnowska z 
Ożomii. J. Jabłonowski z Zagweźdzca. J. Kellermann z 
Kańczugi. T. Kownscki ze Świtażowa. J. Götz z Okocima. 
L hr. Kosiebrodzki z Chlebowa. A  Kónigutein z Bisent. 
R. Elwoith z Anglji. A. Tamósy, W. Toth z Trembow.i. 


NADESŁANE. 


Rękawiczki męskie angielskie 


już od 1 zł. 50 ct. polecają : 


Motylewski | Krzyszkowski 


Lwów pl Marjacki 1. 6. 


obok Hotelu franeuskiego. 


KK | 


Płaszcze angielskie męskie 
impregnowane i Loden 


poleca : 


Marcin Müller 


plae Halicki |. 14 (obok Banku hipotecznego). 
— = ZEE = sm 


Ivi. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3, 
kupujo i sprzedaje wzsal«io papiery wara 
tościowe, losy i monoty po majtcńszym 
kursie dziounym. 


PROMESY 


na wiedeńskie lesy komuasiuno po 4 zł 50 ot 
wraz ze stemplem. 


Giągnienie 2. iistopada r. b. 
Główna wygrana 400.000 koron 
+ Prag samówianiach s prowineji uprasza się o dołącze 
aie 20 et. na portorjum, 
Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zle- 


cenia na dwa dni przed ciągnieniem s powodu wyczer- 
pania zapasu nie mogłyby być wykonane. 


sa I0TEL METROPOL -gg 


0, Nabywszy na wdasność hotel ten, r największym 
komfortem urządzony, oświetlony elektrycznie, prowadzę 
z sety własnym zarządam, zawiadamiają: równo- 
nie Szanownych ©. T. Gości, że ze spółki Hotelu 
Imperial wystąpiłem. 
Polecając się i nadal łaskawym względom, pozostaję 
uniżonym sługą 


Krzysztoj Janowicz 
W koncesjonewanej szkole tańców 


właścicigł hotelu, kawiarni i restauracji „Metropol% 

we Lwuwie, ul Pańska |. 1. 
Ksawerego i Ludgardy Budkowskich 
rozpoczął się kurs nauki, na którą osoby interenowane 


1! Odróżniajcie prawdę od biagi !I 


dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niemojowski za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem ładna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, poleca się również tutki klejone z pra- 
wdziwego papieru egipskiego. — Prosze żądać tutek 
Niemojowskiego!! Wszędzie do nabycia. 


1950  rapisywać się mogą, Bynek l. 12, I. piętro. 1—3 
Dr. Włodzimierz Mendlowski 
b. lekarz szpitale powszachiego i kliniki położniezo- 


w Krakowie, osiadł i 
G'inia nach. 


ginekologicznej praktykuje w 
189 


7 1—8 


Wszech nauk lekarskich 1873 1—5 


Dr. Oskar Kaufmann 


lekarz kąpielowy w Karlsbadzie, ordynuje praez zimę jako 
specjalista w mięsienia (massage) przy ulicy Każmierzo- 
rzowskiej l. 3u (Szopena 7 B). Ordynuje od 3—4 popoł. 


Lekarz ohorób Kobiecych 1 akaszer 


Dr. Józef Zakrzewski 


odbywszy czteroletnie studja specjalna w lnsbruku, Mo- 
nachjuu i Wiedniu w kliniksch prof. Ehrendorfera, 
Winekla i Chrobaka osiadł wo Lwowie i ordynuje 
brzy ulicy Słowaokicgo l. 5, L piętro od 3. 
1619 do 5. Dla ubagich od 9. do 10. bezpłatnie. 1—31 


Lokarz chorób kebiecych i aknąszor 


Dr. Leopold Schellenberg 


operator kliniki położniczo-ginekologieznej profesora 


b. 
Chrobaka we-Wiedniu, b. asystent król. kliniki chirargi- 


eznej prof. Mikulicza we Wrocławiu, b lekara kłimiki 
<horób wewnętrznych prof. Nothnagla we Wiedniu, osiadł 
we Lwowie i.ordynuja przy ulicy Kopernika L 22, vd 


'/8. do 5. popołudniu Dla nbogich od 9. do 10. przed poł. 
bezpłatnie. 1516 gi 
ne = n | a] 


| Akcje kréd. 36550 Gal. obł. prop. 47 — 
| Alpiny ++ 838 25 Wied. losy — — 
Kredyty węg. 400 — Akajo tytan.  155— 
Anglobanki 154 25 2/, Poż. kraj. 
Unjony 292.50 z r. 1593 97—| 
| Ludwiki — m Elbethule 279 50 
| Nordbany —— Landerbank: 24770 
| Lombardy 100 25 Renta zł. wą. 121 80 
Losy tureckie 4810 Bankvereiny 26150 
| Staatsbany 362 87 Wspólna rontap. — — 
Cxerniowieckie 286— Buble 138 36 


| 


, adjntavte:a cara Richterem Jenerał powiada, ję | siem: ko -©, (L. emisja) 938» „.do „3850. 


j 


-Mydło-liliowe „FLORA” 
(sstuka 36 oentów.) 
O dobroci tych środków przekona się każden 


Z izby handlowej | przemysłowej. 
Lwów, 14. październ'ka 1896 r. 

I. Akcje zasztukę: Kolej gal. Karola Ludwika po 300 zł: 
m. k. 21630 do 21950 Kolej Lwew.-Czern.-Jasy po 
200 zł. w a do 33% — w srebr. 288 — Banku hipot. 
po 200 zł. w. a. L emisji =85— do 395—. Banku kred. 
galic. po 209 zł. w. a. 210 - ds (łarbsrni w Rze- 
szowie po 200 zł. w. a. 200:— do 203:— Fabryki wa- 
gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron — 
260 zł. w a. 350:— do 36) —, 

I. Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. 59/, 
w. 8. wylosowsl. z 10% prem 11010 do 1103). Banku 
hipot gal, 6.6 w.a. log. w 59 lat 9950 do 10050 
Banku hipot gal. 4° w. a. losów w 60 lat. po 
koroa 967) do 9740 Banku krajowego 4'4% 
Jos. w 51 jat 100'3> do 109) 


W. m. 
Banka krajowego 4% w. 
a. los. w i iat Y1'50 do 98:20. Tow. kredyt. galie. 
Tow kredyt. 
gal. ziem. 4% los. w 41, la. 9760 do 9530. Tow. 
kredyt gal. ziem. 4% los. w 56 latach 974) do 9819. 


T. PI 


a A 


TEATR hr. SKARBKA. 


Dziś: 
Chichotka 


operetka w 3 aktach Jana Landesberga i Leona Steina 
muzyka Kugenjusza Taunda. 


OSOBY : 


Wojewoda Gabrja] Stojanovie .  Kiczman 
Helena, jego żona t .  Bohusa 
Marjan, kniaż bułgarski . „ Orzelski 
Kordula Apafi, powiernica Heleny .  Kasprowiczowa 
Wasylko, oberżysta i . Bognoki 
Tatiana, jego żona f . Kliszewska 
Latek, urzędnik wojewody . Kratochwil 
Postulka, powiernik wojewody . Lelewicz 
Jan, brat Tatiany b . Neiman 

Rzecz dzieje się w Bułgacji w 13 stalec u. 


Jutro „Miewierna* komedja w 5 aktach Roberta 
Bracoo. 


kto raz je nabędzie w droguerji 


LARSKIEGO i Spółki 


Lwów — Hotel Georga, 


TALO 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite 
po 1'|, centa od wyrazu. 


nźnie, wanny i tusze W zac 

kładzie kąpielowym Grozsa 
ł Ahi jrzy ulicy Akademickiej l. 10, 
rtwarie codziennie od godz. 6. rauo 
do 9 wieczorem, zaś w niedziele i święta 
rd gəda 6. rano do 8. po południu. 
Łaźnia dla p+ ú każłd'go piątku od godz 
2. do 7. wieczorem. 


cgous de fran5Sais, grammaire tradue- 
` tlons — móthode facile, progrów 
Adresse biuro gazet Olszewski 


L 


rapide. 

Nęssiowie: z ogzaminem państwo” 
wym poszukuje sajęola bądź do pro- 

wadzen a książek, kasjora lub korespon- 

denta, Adres w administracji „Dziennika 

Polskiego." 


FDJoszukuję posady ekonoma na 
ovdynarję we więtszyck majątkach 
od stycznia 1897. 


SZE PETERSBURSKIE 


męskie, damskis i dziecięce 
sprzedaje pa cenach fabryczaych 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie, plac Halicki I. 3. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 14. Października 1896 r. 


Pożyczki 


od 500 zèr. aż do wysokości kwoty pe- 
trzebnej do zrażewania, na niski prooert 
mogą otrzymać osuby wyżazych stanów 


dalej pp. Urzędniay, Oficerowie, Pensjo 


uiści, Peusjonistki, 
od „Palermo* postu 


Zapytania listowut 
restante Lwów 


Auvnimy zostaną bez cdpowiedzi 


Or. med. Lahmann: 
aironi? 
Cena 3O ot 


u wydawcy. 


Wydawnictwo ks'ążek hygienicznych 


! Sanzacyjna nowość ! 
W jaki sposób odzyskam 


(Głos przestrogi do ludzkości). 


Ważne dla zdrowych i chorych ! 
Do nabycia w księgarniach lub 


—— s 


Z arobek uboczny | 


150—200 złr. miesięcznie dla osób 
z wszelkiego stanu, cheących się zająć 


Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


HERBATE ROSYJSKA 


z tegorocznego zbioru majowego pol: a handel 


oteikiniosntkiw lasu e 
zupełnie odrestauiowauo pokuje Od 
70 ceutów z pościelą mie zalicząjąc do- 
datków. Specjalny zajaad dla powozów 


i fur po zniżenych cenach. * sprzedażą prawnie dozwolonych 
Zarząd, losów. — Oferty do Hauptstädtisnhe È, W. ADAMOWICZA 
RWE REG Z Pij = Wschselstuhea- Goseliechaft a = w Brodach 


Adier & Comp. Budapeszt. zł I 


aa ZałsŻONy w r. |874, meum 


l funt „Familijnej” bardzo dvbrej . 4, 
1 f. „Molange de Moskau“ w oryg. opak.najl, 2.50 
1 f. Imperial“ cesarskiej w oryg. opakow. 3.50 
1 f. Wysiewków s pujlapsz, herba! kwistow. | 20 
Znaksmita KAWA „Csylea" franco 5 kilo. . 9.50 


naw. mk 


Poleca swą fabrykę 
korków katalońskich 


do beczek i butelek 


L. J. Malewski 


erbi» F 


C 


Iiiappoig z uiuqiezf 


Jan Jarzyna 


jubiler I złotnik 
we Lwewis, plao Marjacki 


poleca 


swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler- 
skich, złotych i srebrnych 


pe najalższych ocuach. 


Lwów, ul. Ormiańska |. 12. 


PO CYRKU 


świeża kuchnia gorąca 


Posinger poczta Za 
731 


oiel Ne'ropol. Pokoje wraz | rudzie. w Krakowie, ul. Stolarska 13 
z Świntłem, pościelą I nałn- 
gą ud 80 ct. Miesięczuie 20 zł. 


Runn 


Jamaika prawdziwy stary flasz. zł. 2 — 


ofia Lawicka. znajdujący się 
d w przykrem położeniu, prosi o obo- 
wiązek lub o małe wsparcie, Zsamaraty- 
nów pod Lwow:m |. 243. Franko 5 ot. 


-2000—3000 złe. 


wkładu wymsgający iateres, polegają :y 


Cuba aromatyczny b dobry „  „ 1:40 Zupełnie świeży transport bnego „ mam do oddania korzystnie. 
De Marara arom b dobry „= Przedsiębicraa może mieć grube dochody. 
400 dębów grubości 1239—40 cali 


Arac biały de Goa i Mandarin f. zł 2-— 
pełeca handel kerzenuy 
Władysław Bażant 
Lnów, ulica Halicka 1. 3. 
wii m pi] 


Szczegółowy Cennik 
mego magazynu opuścił właśnie druk 
I jest do dyspozycji szanownej P. T. 
Publiczności. 

Z poważnutem 
Alojzy Hitbner 
Lwów, Rynek 1.38. 


„LEONARDÓWKA” 


miezrównanej dobroci wódka, cała 
flaczka | zèr., pół fiaanki 50 ct,, de naby- 
oia w haadla 


LEONARDA SOLECKIEGO 


we Lwowie, ul. Batorego 2. 
Dla unikaięcia maśladowniotwa, korek, kapsla 
i etykieta zaopatrzone są marką echkreauą i napisem 
„Lecaardówka”. 1835 1—? 


-Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dnim 1. maja 1006 (czas średkowe<curopajski). 


sprzedam tanio. B°/, od ceny sprzedaży 
otrzyma, kto mi nłatwi i przeprowadzi 
parcelkcńę majątku obszaru 30) m. 


Herbaty chińskiej 


otrzymał i poleca 


Fryderyk Schubuth 


Lwów, Rynek 45. 


tanio, kolej w miejscu. 
Zg'oszenia pod: L. H. S. rest. Lwów. 


Mieszkania i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


Herbata 

rzeczywiście chiú- 

aka, przez Rosję 
sprowadzana, 0 wy: 
bornym smaku. Pa- i 
kist 125 gramów. 
Naktar książęcy 55 
et. Perła Chin 75 ot. Lai 
Bukiet  królewaki fg 


Chklepy de majęcia. Akademicka 


1898 ) 30, róg Zimorowiezv. 


W zi. 1—. Kwiat es- 
sarski zł. 1:20. 


| a 
ZU 4 U 


%4 OCHRÓ” 


| i i P i i 
Do Lwowa przychodzą: | Wanli ZKU 


Z Berlina è A - . . b 56 16 1:30 = 8:50 655 36 — 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia. . s G'16 1:30| 840 2a 6 55 930 = 
Z Warszawy . o T : Oai o A 2 5il — — 55) — 9-80 — 
- i arnów o: o, Wł. o 
A Magna Pnet Tamin, atoi tedo Nan) Ce Sagao! — | — | rs ess) — | — 
Z Muszyny-Kryuiey prias Rzessów . c= => Z = = í 
Z Mulzrny+Krystóy P aaea Przemyśl à s 3 - — — 8:43 35H — 930 — 
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Kozwadowa i Nadbrzezia ? 
rzez Dembice 5 š Ę . 5 s — = = = 6 c; — — 
Z Chabówki przez Tarnów ., A LIKU 130 — = — x Z 
Z Chabówki przez Rzeszów . o x bło, 130) — RF = H> 
Z Chabówki przez Przemyśl š . = rau — | = sl Ee. 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . : à ~ 1:30 8 45 ma, = ORW ati 
Z Krosna, lwonicza, Rymanowa, Nanoka prsez Pravmyśl — r3uj 843 3 — 93^ — 
Z Mezó-Laborcz i Pesztu przez Praemyai . 3 — — a43 8:55 mua 9 30 4 
Z Ławocznego, Pesztu, pace! Prz aora + m e — — — ry — — |1810 
Z Hrebenona (tylko od 10. łipea do 31. sierpnia wł.) . — — =- s — = = 
BEANS i Be js (Fa koles tylko od "s do **,„) . —- — — RE 151 ZUYTIEPAT) 
Ze Stanisławowa przez Ntryj ) » r t — — m 8 A 151 — |18 io 
L Chyrowa przez Stryj a i i i — —_ — = 151) lo 10) — 
Z Buczawy, Hnsiatyza, Kórósmezó, Słobody rungurskiej, Ber- 
hometu, Czudyna, Radowiec, Kimpolungu, Bukaresztu 
i Jada . å , A : A ź — — 9-55 = _ — Mać 
Z Suczawy, Czortkowa, Ró:ówaezó, Kałuszs, Sopowa, Buk» 3 
resztu i Jass . f à g „0 ; m — — = 3:01 = = 
Z Suczawy, Badowiec, Borhometu j Czudyna (ksidego ponie- 
działeu), Poczenityna n A : ; ý = — — — — G 19 a 
Z. Suczawy, Humiatyna, Kałusza, Nowosielicy, Czudyna (każdego Ras 
poniedzisłku), Radowiev, Kimpolungu, Bukarosstu i Jass — — — sh — A a 
Ze Bokala i Jaromawia przes Rawę ruską - > - - - ać — en = 
z Bołzca . . . . . . ó — - = rh = — 
odwałoczysk i Brodów (dworzec Lwów -Podzamoze). — 318] 956 TÅ; 416 — = 
A RA i Bradów (dworzec główny) . | — 2:34) 10-05 80> 5:10 = ea 
Z Bruuchowić (od "i, do *% I od "%4 do "i; włącznie). — - — — = $03) — 
Z Brzuchowie (od 36. czerwca do Lå sierpula włącznie) - — — 78 — | 826 — 
Z Janowa . : : : ` i 7 == = — 1 35|) 680 = 
Ze Lwowa odchodzą: | 
Do Krakowa Wiednia, Wrocławia i Berlina sto] 2350] 18'— i t0 955 043) — 
Do Warsaawy -o= o at Tarne iito sd'L szejwóa de so) — | in- ro — | e45) — 
Mursyny- e resos Tarnow (*iylko od l. szerwca do 
2 rar AE U k z > É Ę Siv) — tt: tio — | 6458 — 
Do Muszyuy-Krynicy przez A 0 d R 3 — — 11'- P — i <a 
Muesyuy-Krynicy przez Przemys . . . . ang =- i = = 
Do Roe” br Nadbrzezia É . . Ko — 11— 4 40 — — 2 
Do QL*e ak przez Tarnów s . r : 3 - - ŁU— 5 — = 
Do 3 . veti przes Rzeszów d . 3 E 4 — - tr- r A — - 
| De « porówai przez Przemyśl ` . 5 E — = 440 55) 645 — 
Do Wawy .uskiej przez Jarosław . . 5 K s — 850 — e = — c= 
De '. pyrowa, Banoka, Iwoniesa, oj przes Przoemyó! . = = = 4 ż0 õ 646) — 
Do Meśi-Laborcz i Pesstu przea Przemyśl . s = -= = sia — 646, — 
Do Ławocznego, RE r RE Ana lat NY ba z — — Sk 7182 — 
benowa (tylko od 10. lipca do sierpnia wł.) p, i = — = E : — — 
Do Skolego i Bea Udo Soleo od i. maja do 20. września wi) = — — 6 28 Li 03:06| 7-28 
Do Stanisławowa 1 Chyrowa p.xez Stryj . ` d n - — = k nas = 


Do 
Do 


Ohyrowa praez Stryj * che O 
Suezawy, Jass, Bukarezstn, Husiatyna, aż +: 
myi-nadw. przdm, Berhomechn, Csudyna, Radowiec, 
Kimpolucgu . : o, > . Ro A 
Suczawy, Peczeuiżyna, Czudyna i Berhometha (każdego po- 
niedziałkn), Radowies . . 6 ` 
Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czortkowa, Kałusza, Kórós 
mezö, Kimpolungu . 
Suczawy, Jass, Bukaresotu, 
żyna, Nowosu licy, Radowiee 4) 
Sokala i Jarozłnwia prtos Rawę ruską 
Bełzca d : Ó è . è Ą 
Do Podwołoczysk i Brodów (+ dworca Lwów Podzamcze) 
Dc Podwołoczys: i Brodów (z głównego dworca) 
i j-Wod d g À a s z 
bo zró A ado 6 wrzoėzia wł. w niedzieli | święta) 


suchowiu (od 1. maj 
Da aa komis (ea 1. maja do 6. września wł. w dnie powszednie) 


Do Janowa . . . . > . 


Koło- 


Do 


Do 
Do 


Do 
Do 


Ausiatyna, Kałasza, Poczeni- 


8-25 
3:11 


lIfiiis=| |] 
liliitlili 


UWAGA: Godziny drukowano tła 
b'69 minut ran., — Usas 
auropejski =» godzinn 1786 


Lwowie ul. Trzeciego Ma 
wiónydh seszytaw do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w [orm acis 


wych i przewozowych. 
— spp 


i czciomkami oznaczają porą nocną od godziny 6'00 wieczór do godziny 

RE akono roni różni się 4 akoe o 86 minut, Godzina 13 osas érodkowo- 
dług segara lwowskiego. — W biarse luformacyjnam o. k austr. kolei państw. 
a L3. (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, skrężnych i dowolnie zosta- 
kiesacukowym. Informacje w apra taryfo- 


Redaktor odpowiedaiaing Adam Krajewski, 


ua produkcji artykuła zawsze potrze- 


Za 


45.000 złr. Qstkl na zapałki sprzedaję) naj!epszej jakości 10:85ła się w vakie- 


Dr. Jan Kary Jacond(óln 


adwokat w Krośnie 
poszukuje 


koncypienta. 


Posada ds objęcia zaraz. 


Masło deserowe 


tach pocztowyeh po cenie 1 zèr. 20 ct. 
za I klgr. loco Mościska. 
Odbiorcy stali mają pierwszeństwo i BĄ 
poszukiwani. 
Zamówi. nia prz vjmuje Zarząd détr J Wgo 
Stanisława hr. Stadnickiego w Krysowi- 
cach 0. p. Mościska. 


GE | | Ć mda 
C. k. uprzywil. 


FABRYKA SZKŁA 


tafowega i zwierciańłowego 
KUPFER & GLASER 


Lwów, ul. Kasimiersowska l. 28, 


polecają 
swe najlepsze wyroby krajowe 


Szkła w tafiach 


we wszystkich jakościach i rozmiarach 
zwłasz0za 


szyby solinowe (belgijskie) 
SZKŁO DACHOWE 


kolerowe, matowe i w desenie. 


Szkło zwierciadłowo 
jak lustra w ramach itp. 
Ossklenia newyek budewli, jakoteż 
eusklenia artystyeene i ołowiem, wy- 
konują pod gwarancją najstaranniej. 
Kit i djamenty do rznięcia szkła. 


Sadzonki drzew leśnych © 


s olita i czarna, modrzew, świark, sosna | 


s kultury lasowej, »ilne i tanis: Sosna po 


| 


Śmieró myszom | 


|MGJRZOZE 0J01W$ 


Jedyna niezawodna trucizna 
na szczury, myszy domowe i polne 


Przewyżsra wszystkie dotychozac w tym 
celu używanio. Działa trujące tylko 
na gryzonie (gliras): szezur, mysz, królik 
itp.: dla ludzi i ywierząt domowych jak 
pies, kot, drób itp. mio ezkodliwa 

Wysyłki w puszkach po ot. 30, 60 
i zł. 1. pocztą o 1% ut, więcej (xa list 
fracht. I opakow.) dakue ia odwrotnie 
za pobraniem 3198 1—7? 


Skład | laburaierjum przetworów obom 


JANA MICHNIKA 
mag. farm. 
w Bochni. 

1 al. tracizny zł, 3. — 45, kl. 7 zł. 60 et. 

Hurtowny skład na Lwów: L. Wło» 
dek i A. Krajewski. — Apteki: 
Kańczuga, Medenice, Mielnica, Przemyśl: 
3. Lepianklewiex; Rawa Ruska, So al, 
Waręś, Wojniłów. — Szląsk: "bielsko 8 
S. Gutwiński: Jaworze: A. Janiski. 


amerykańska, akacja, brzeza, jasion, jawor, klon, wiąz, olcha czarna i biała, dąb, 
grab, jodła smery kańska, jara pik, buk, głóg. — Nasleua drzew leśnych z własuej 


łuszozarul: Sosna poBuolita, 


wiark, modrzew, akacja, brzoza, jasion, jawor, klon, 
wiąz, oleba, czarna I biała, źćłą'ć grab. bok, jarząbek głóg. — Naa ona co do a ły! 
kiełkowania są zbadana w krajowej stacji ho aalozae-rolniczej w Dublanach, które , 


poleea Zarzad cbszara dworskiego Borowna poczta Bochnia. 


1903 Na żądaale posyła 


Wielka Insbracza 50 centawa loteria. 


Gtówna wygrana 


75.000 koron 


w gotówce z 20°, ściągnięciem. 
Losy po BO et. polecają: K ts i stoff, M. Jonass, Aigues Sshallenberg 
i Syn, Schallerberg i Kreyser, Sekal i Lilien, M. Klarfold. 


się cennik fraucs. 


Ciągn'enle już 7. Listopada. 


HERBATĘ 


zbioru majowego tegoro- 
czną, znakomitą, wypró- 
bowaną przedzakupnem, 
pol l 


eca jedynie hande 


LEONARDA SOLECKIEGO 


wo Lwowie ulica 


Batorego 1. 2. 


pół kilo Congo i d 1:60 et. 
. » Souchong czarnej - ś A . »= y 
s » Melango de London aromatycznej, dobrze uaciągającej 8— , 
„ n Kaysow czarnej : , p : 4—, 
s» „ Sansinskiej o ę ó +— , 
w »„ Wysiewek herbacianych 3 130 , 
jg 5 z najlepszych herbat 160 , 
w n Okruohów z herbat . S e © i . $=, 
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą nie licząc opakowania. 
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ee e OEO 
Galicyjski Bank Kredytowy M 
począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. ją 


wydaje 


h 


( 


jg 


PŁ AE 


p 
; 
l 
Q 
* 


(Przedruk nie będzie płacony). 


Papier 4 tsbryki osoriańskiej. 


s 30 dniowem wypowiedzeniem i 


3'20% Asygnaty kasowe 


z 8 dniowem wypowiedzeniem, 
wszystkie saú znajdujące się w obiegu 4' ,°/, Asygnaty 
kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane 
będą począwszy od dnia 1. Maja 1890 r. po £'/, 

z 30 dniowem terminem wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 81. Stycznia 1890. 


49% Asygnaty kasowe } 


À 


Dyrekcja. 
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| 


, 


) | 
Oizerazananawarazaj O A 1 


MUSIAŁOWICZ i JANIK. 


Największa Wypożyczalnia nut Muzycznych 
Księgarnia, skład nut muzycznych oraz ekspedycja pism perjodycznych 
S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie, poleca 1935 1 
stniejącą od ćwierć wieku i zawsze w najnowsze utwory zaopatrzoną 


Największą Wypożyczalnię nut Muzycznych 
na fortepian i inne instrumenta i do spiewu. 
Warunki abonamentu rozsyła się na aa gratis i franoo. 
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HANDEL HERBATY CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Marjacki 10, 
poleca najlepsze gatunki 


KA W Y 


o umaku czystym aromatycznym, 
które rozayła franko opłacono do 


poleca 


HERBATE 


zbioru majowego: 


1, kl. Ceugo zł. 1.60 | każdej stacji pocztowej 4°), kilogr. 
Sauchosg czarna 23— w woroczku: 

„ sblór majowy 3.— | Portorio . . , . . 9.— 4, k. —.99 
Kaysew czarna , „4— Quba grubo siarnista . 0.60 „ — M 
Mslanga de Load. 4_— Qeyloa zielona . . .10.— „ 1.— 

„ przednia . 10,46 „ 104 

Pei herba- ug e A 100 A AB 
ZŁO E 5 „10.76 „ 1.08 
Wysiowki najlep- Mocca kai Św s iR 
szych herbat. .1.60 | Jawa złota. . . . . 16.76 „ 1,08 


Eg Opakowania nie liezy nię. Ty 
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. 


Milion 
Pożyczki krajowej z roku 1883 


wypowiedzianej 


na 1. listopada r. b. wypłaca od 1. sierpnia r. b. bez żadnego 
potrącenia ał pari z kupouam bieżącym, 


| AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
| 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Lwów, ul. Karola Ludwiku l. 1 


Błaży do natychmiastowego przyrządzenia resełu tudzień 
do poprawienia sup, jarzyn, sosów | potraw mięsnych 


lklaga rodzaju. 


s Ź © 
pismembłękitnent. 


Łaleca się baczność szozególną 
ma podpis wynalasey gwa 
rantający prawdalwośd 

: 1 dobroć : 


Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościowe jak: 
renty państwowe, listy zastawne, akcje, losy, 
monety zagraniczne 
po najumierkowańszych cenach. 
Polecamy 


P R O M E S `Y 


| na losy do najbliższych ciągnień. 
| 


ORYGINALNE LOSY 


pojedyneze lub grupami na spłaty miesięczne jak najtaniej; po 
złożeniu pierwszej raty każda wygrana należy się już kupującemu. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


ACHELLENBERG 4 KREYSER 


Lwów, plac Halicki 1. 


b 
g 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego” pod sarządem Pręncioska Katinera, 


